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wych i głośnych demonstracyj opuścili 
ręce, to jest to już niezawodny symp­
tom uspokojenia się opinii ogółu. Nie 
można dziś liczyć ani na jej łatwo­
wierność, ani na efekt tendencyjnego 
traktowania spraw publicznych, ow­
szem po reformie wyborczej trzeba 
albo poważnie rzecz traktować i sta­
nąć po stronie prawicy albo —  za­
milknąć.o

Nie ma nawet sprawy bieżącej, 
któraby tendencyjnej agitacyi pozapar­
lamentarnej dostarczyła pożądanego 
wątku do alarmowania opinii. Nic i 
nikt nie zagraża ani konstytucyi, ani 
liberalnym instytucyom, a natomiast 
wśród rozpraw nad reformą wyborczą 
usłyszał ogół z ust ministra-prezyden- 
ta jak najliberalniejsze oświadczenie o 
dalszej reformie prawa wyborczego. 
Nowela do ustawy szkolnej stanowi 
jedyny remanent parlamentarny, który 
zdawałby się nadawać do popisywania 
się z frazesami liberalnemi. Dopóki 
sprawa ta stała na porządku dzien­
nym jako wniosek p. Lieubachera, był 
pretekst do tego wcale dobry, dziś kie­
dy rząd w projekcie swoim odjął kwe­
sty i całe żądło polityczne, nie ma już 
czego się uchwycić, żeby znaleźć wia­
rę u poważnej opinii.

Dla opozycyi byłoby to pewnie 
największem dobrodziejstwem polity- 
cznem, gdyby którakolwiek frakeya 
prawicy a szczególnie posłowie czescy 
wystąpili ze skrajnemi żądaniami. Do­
znawszy rozczarowania i klęski we 
wszystkich próbach obalenia rządu w 
śmiałym ataku parlamentarnym, opo- 
zycya przyszła w końcu do przekona­
nia, że tylko błędy gabinetu lub pra­
wicy mogłyby ją wydobyć z przykrej 
sytuaeyi. Sama lewica, jak wiadomo, 
błędami swojemi najwięcej się przy­
czyniła do wywołania obecnej sytua­
c ji, więc zdaje się jej, że prawica tak 
samo postąpi. Gdyby to można wywo­
łać, wyczarować jakim sposobem wi­

dmo polityczne deklaracyi czeskiej lub 
artykułów fundamentalnych! Próżna 
nadzieja, bo właśnie teraz dr. Rieger 
po powrocie z Wiednia na ferye wiel­
kanocne, zaznaczył w Pradze tak do­
bitnie jak nigdy dotąd, że Czesi we­
szli na drogę roztropnego umiarkowa­
nia i zejść z niej nie myślą. Nie bra­
knie pewnie ani w Pradze ani w ogó­
le w Czechach głów gorętszych, któ­
re nie biorą słów dr. Riegera na se- 
ryo i żyją dalej marzeniem, że i na 
deklaracyę lub artykuły fundamental­
ne przyjdzie kolej z porządku rzeczy. 
Cóż szkodzi takie marzenie, dopóki jest 
marzeniem tylko a nie programem po­
litycznym. Czyż po r. 1867 nietylko 
Czesi, lecz także i niektórzy Niemcy 
nie marzyli o tern, że prędzej lub póź­
niej upaść musi dualizm i odiębność 
Węgier? Dziś nawet żaden dziennikarz 
czeski nie oddaje się tej illuzyi. Czas 
najlepiej usuwa illuzye tego rodzaju i 
wprowadza programy w harmonię z 
realnemi stosunkami.

Sprawy krajowe.
(Reforma taryf kolejowych).

II.
(§) Uproszczenie systemu taryfowego 

przez ustanowienie ceny jednostkowej w we­
wnętrznym obrocie dla wszystkich kolei że­
laznych bez względu na rozmaitą ich długość, 
oraz obliczanie frachtu na podstawie długo­
ści drogi stanowi główne życzenie kół inte­
resowanych reformą taryf kolejowych. Sy­
stem taki jest dla handlu zbożowego tern 
potrzebniejszy, ile że anormalności zachodzą­
ce przy zastosowaniu obowiązującej taryfy 
czynią illuzorycznem wszelkie obliczenie i wy­
stawiają kupca na różne zawody. Zakłady ko­
lejowe zaprowadziły wprawdzie w wielu wy­
padkach tak zwaną taryfę związkową, która 
jednak na kolejach galicyjskich nie jest ni- 
czem innem, jak tylko mechanicznem zesta­
wieniem taryf zjednoczonych kolei. Cena je ­
dnostkowa nie ma wcale zastosowania w tych 
taryfach.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Stan Jej c. i k. Wysok. Najd. A r c y -  

k s i ę ż n e j  M a r y i  A n t o n i n y  jest ciągle 
dobry, w skutek czego dalsze wydawanie 
biuletynów zostało zaniechane.

Reskryptem z dnia 2 stycznia 1882 u- 
dzieliło c. k. Ministerstwo handlu i król. 
węgierskie Ministerstwo rolnictwa, przemy­
słu i handlu Emilowi H a e c h t o w i ,  dyrekto­
rowi fabryki cerazyny, nafty, parafiny i świec 
parafinowych pod firmą: Gartenberg, Lau ter­
bach, Goldhammer i Waginann w Drohoby­
czu w Galicyi, wyłączonego przywileju na 
przeciąg jednego roku na przyrząd do wyłą­
czania tłuszczu za pomocą środków rozpu­
szczających. Odpis przywileju, o którego utrzy­
manie w tajemnicy proszono, zachowanym 
jest w c. k. archiwie przywilejowem.

C. k. Rada szkolna mianowała Jana 
R u s z c z y ń s k i e g o  rzeczywistym dyrekto­
rem szkoły wydziałowej dziewcząt w Tarno­
w ie; dalej rzeczywistymi nauczycielami szkół 
etatowych: Wincentego C h o d y ń s k i e g o  w 
Bystrej, Władysława S z e l i g ę  w Leżajsku, 
Jana K u r a s i a  wr M rowli, Szymona P a n ­
ka w Starzawie, Karola M o d i i s z e w s k i e -  
go  w Świlczy, Antoniego C z e r e m u g ę  w 
Trzebuni, Walentego K a p  li tę w Grudnie 
dolnej, Jana S o b k o w i  cza  w Chechłach, 
Tomasza Ś l i w ę  w Siedliskach, Józefa G u- 
l o w s k i e g o  w Dobrej, Ananiasza C y c o -  
n i a  i Jana M ł y n  ar sai  e g o  w Tuchowie, 
Zygmunta L i t w i ń s k i e g o  w Rozembarku 
i Jana G a d ę w Lutowiskach; zaś rzeczy wi- 
stemi nauczycielkami szkół etatowych Hele­
nę Z a w a d z k ą  w Mościskach, Ludwikę 
S t r a s z y ń s k ą  w Kozach i Paulinę K a s p a ­
r o w a  w Tuchowie.

Wskutek postanowień układu między 
rządem państwowym austryackim a towa­
rzystwem k o l e i  k r a k o w s k o  - g ó r n o -

1)

BoMan Zaleski i Ukraina.
W  jednej z dum późniejszych p.  t. 

Kwinta w mej gęśli, Bohdan Zaleski tak stre­
ścił temata swej poezyi: „ Bóg ,  świat, Sło- 
wiaństwo, Polszczą, Ukraina". W rytmicznem 
tern streszczeniu jest prawie zupełna dokła­
dność i jasność. Tylko to, co światem nazwał 
poeta, wymagałoby może bliższego objaśnie­
nia , bo dla Bohdana świat poza obrębem 
Ukrainy, Polski i Słowiaństwa tak jakby nie 
istniał. Ale cztery inne przezeń wymienione 
struny brzmią w jego lirze jasnym , pełnym 
i potężnym dźwiękiem, a najpełniej i najgło­
śniej — jak sam w tejże dumie powiada —  
odzywają się dwie skrajne — Bóg i Ukrai­
na.... O tej to ostatniej strunie, na której 
Bohdan grał najwięcej i najchętnej, i która 
swój ton charakterystyczny mięsza do każde­
go niemal akordu jego liry, o tej ostatniej 
strunie —  o Ukrainie w poezyi Bohdana Za­
leskiego chcę tu obecnie pomówić z czy­
telnikiem.

O Ukrainie śpiewało wielu poetów wię­
kszych i mniejszych, szczególnie od czasu, jak 
stała się modną w poezyi; śpiewał nawet o niej 
jeszcze przed rozkwitem romantyzmu Trem­
becki w swoich klasycznie nastrojonych wier­
szach. Ale niczyjej wyobraźni nie opanowała 
°na tak silnie, jak wyobraźnię naszego poe­
ty, w niczyjem sercu nie przenikła tak wszy­
stkich komórek, jak w sercu Bohdana. Był 
?n przez całe życie oczarowany jej przyrodą 
i jej rycerską przeszłością. Była to jego „wie­
r n a  zmora", jak sam ją nazwał w wierszu

s z l ą z k i e j  z dnia BO kwietnia 1850, od­
będzie się dnia 15 Kwietnia b. r. t r z y ­
d z i e s t e  d r u g i e  l o s o w a n i e  obligacyj, 
wydanych w zamian za akcye zakładowe 
kolei krakowsko górnoszlązkieji tr zy dz i e s t e 
t r z e c i e  l o s o w a n i e  akcyj pierwszeństwa 
tejże kolei, w Wiedniu w przeznaczonej na 
to sali gmachu bankowego na Singerstrasse.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 6 kwietnia.

Bez skłonności do optymizmu i 
bez dążności do przesady można za­
znaczyć znaczne polepszenie się sytua­
eyi wewnętrznej, o ile przy tern bie­
rze się w rachubę nietylko samą are­
nę parlamentarną, lecz państwo całe, 
nietylko stronnictwa i frakeye parla­
mentarne, lecz ogól ludności. Dawniej 
wTśród każdej pauzy w sessyi parla­
mentarnej nie spoczywały żywioły, 
które roznamietnieniem walki miedzyo c
stronnictwami politycznemi chciały do­
prowadzić do przesilenia, a akcya ich 
nie kończyła się na gwałtownych wy­
stąpieniach dziennikarskich, lecz szu­
kała poważniejszej i szerszej widowni, 
jak n. p. owe znane zjazdy, sejmiki, 
konfereneye i t. d, których tyle nali­
czyć można z najbliższej przeszłości. 
Obecnie w prasie opozycyjnej spostrze­
gać się daje pewne umiarkowanie a 
właściwie zwrot ku umiarkowaniu, o 
głośniejszej zaś demonstracyi zapomo- 
cą jakiego zjazdu nikt nawet nie my­
śli. Mniejsza o to, że ten zwrot ku 
umiarkowaniu nie jest pewnie dobro­
wolnym aktem skruchy politycznej, lecz 
wymuszonem rachowaniem się z opi­
nią, zniecierpliwioną dotychczasowemi 
środkami i sztuczkami agitacyjnemi, 
mniejsza o to, powtarzamy, bo chodzi 
tu nie o indywidua, lecz o ogół. Jeżeli 
zaś zaciekłe organa opozycyjne miar­
kują skalę swoich insynuacyj, a biegli 
w swojej sztuce reżyserowie zbioro-

napisanym przed pięciu laty, p. t. Postscri­
ptum do moich dum i dumek. Na wywołanie 
tak dziwnego zjawiska złożyło się wiele rze­
czy : charakter przyrody i przeszłości ukraiń­
skiej , charakter samego poety, koleje jego 
życia i nastrój chw ili, w której rozpoczął 
swój zawód poetycki.

Przyroda ukraińska dobrze jest znaną 
z opisów, ale żaden opis nie odda tego wra­
żenia, jakie ona wywiera na myślącą i czu­
jącą duszę człowieka. Prawdziwa Ukraina, to 
step, jak wiadomo, a step, to nieskończoność, 
tak samo jak morze. Ale człowiek na peł- 
nem morzu ma nietylko bezbrzeżny horyzont 
przed sobą,  ma-on także głębię, głębię ta­
jemniczą, zdradziecką, niebezpieczną i wro­
gą , z którą rzadko kiedy święci przymierze, 
i która czyhając zawsze na jego życie, nie 
pozwala mu z zupełnym spokojem puszczać 
wzroku przed siebie w nieskończoną dale- 
kość.

Na stepie grunt twardy, nie ma zacza­
jonego wroga pod nogami, nic uwagi na dół 
nie ciągnie — i wzrok leci przed siebie ku 
sinym krawędziom widnokręgu , niezem nie- 
krępowany, niczem niewstrzymywany, bo to 
jego kierunek jedyny, naturalny, konieczny.... 
Wzrok tek lekki, tak lotny, tak bystry, w je- 
dnem mgnieniu po nieskończonych przemknie 
się płaszczyznach, a człowiek tak ciężki, tak 
powolny, a jednostajność, która go otacza, 
tek tęskna!... Chciałoby się mieć skrzydła i 
polecieć za wzrokiem; człowiek chce być pta­
kiem , ale że skrzydeł mu nie dano, więc 
siada na konia i kopytami końskiemu zgar- 
tuje przestrzeń pod siebie, pokonywa ją, zwy­
cięża i upaja się tern zwycięztwem. Jedynym 
współzawodnikiem człowieka jest wiatr, pra­
wdziwy król stepu ; on też jeden urozmaica

tę bezbrzeżną jednostajność, czy to ugina­
jąc trawy, czy poświstując przeciągłe dumy 
swoje.

Ale nie, ma step jeszcze swoje oazy i 
swoje piramidy, to jest swoje jary i mogiły. 
W  jarach schroniło się życie zaciszne. Tu 
szemrzą źród ła , tu rosną sady wiśniowe, tu 
brzęczą złote roje pszczół, a ze słomianej 
strzechy błyszczą sine dymy w górę. Jar to 
przeciwieństwo stepu ; tu zaciszność i rozmai­
tość , tam nieskończoność i jednostajność.

W mogiłach drzemie przeszłość, osnu­
ta legendami , i przypomina się pamięci po­
tomków. Gdzieindziej pamiątek przeszłości 
trzeba szukać; tu one same z daleka ciągną 
ku sobie wzrok ludzki i przenoszą myśl ludz­
ką w dawne czasy. Ich proste kształty mo­
gilne, ich samotność wśród stepu nastraja 
poważnie i smutno.

Mogiła taka na stepie, to jakby duma 
w ziemi wyrzeźbiona. Sphyva ona po swo­
jemu i o tryumfach krzyża i o strasznych 
napadach pogaństwa, o łupach carogrodz­
kich i o jasyrach wiedzionych do Krymu, o 
zgodnie podjętych bohaterskich wyprawach 
dwuplemiennycii rycerzy Ukrainy i o krwa­
wych , zaciętych walkach domowych, o swa­
woli szlacheckiej , o rozbojach kozackich i o 
smutnej doli ludu. Tyle tragedyi odegrało się 
na tej płaszczyźnie, a teraz milczenie i tyl­
ko mogiła szepce o nich legendy....

Takim jest step ukraiński ze swemi mo­
giłami i ze swoją przeszłością. Widok jego 
zdoła rozkołysać duszę każdego człowieka, a 
cóż dopiero wrażliwą duszę poety ! Znam 
inny step, który nie miał ani tych mogił, 
ani tej przeszłości, a stworzył poetę polskie­
go. Tym stepem jest step kirgiski, tym poe-

| tą jest Gustaw Zieliński. Step go natchnął 
poezyą i to, co o stepie pisał — jest prze­
śliczne, ale po za to koło zaczarowane nie 
mógł wjjść. Bohdana Zaleskiego step ukra­
iński nie stworzył — byłby on wszędzie poe­
tą — ale go wykołysał, i to, co mu śpiewał 
nad kołyską, utkwiło w sercu i wyobraźni 
jego na całe życie. Bo jeżeli szlachetna gli­
na , z której poeci są ulepieni, w ogóle ła­
two się poddaje wrażeniom dzieciństwa i mło­
dości , tak że ślady tych wrażeń dadzą się 
odszukać w utworach wszystkich poetów, to 
pod względem tej wrażliwości, tej czułości 
dziecinnego organizmu na wrażenia otaczają­
cej sfery Bohdan Zaleski prześcignął wszy­
stkich poetów. Wrażenia dzieciństwa i pier­
wszej młodości tak się głęboko wycisnęły w 
jego duszy, że nic potem nie zdołało ich 
zgładzić, przyćmić, choćby tylko nadwątlić.

Co prawda, szczegółów z tego dzieciń­
stwa nie* mamy tyle, ilebyśmy mieć pragnęli, 
zawsze jednak dość, aby uzasadnić to. co po­
wiedziałem wyżej. Bohd n  Zaleski urodził się 
na Ukrainie, we wsi Bohatne, w domku szla­
chcica. Dzień urodzin jego, H  lutego 1802 
święto gromniczne podług starego stylu, był 
zarazem dniem śmierci jego m atki, dlatego 
to w jednej z dum nazywa siebie poeta „po- 
grzebowem, gromnicznem dzieciątkiem". Sła­
bowite dz.ecię oddano do chaty wieśniaczej, 
aby się tam wykarmiło i zahartowało*). Z cha­
tą tedy wieśniaczą od razu los zbratał szla­
checkie dziecko, w chacie wieśniaczej odbie-

*) Fakt ten podają jeden za drugim wszy­
scy biografowie poety, sam zaś poeta, który mu­
siał czytać chociażby jedną swoją biografię, ni­
gdzie temu nie zaprzeczył.



Przykłady najlepiej objaśnią, jak niera- 
cyonalną jest obecna taryfa dla transportów 
zboża. Cena frachtu za wagon wynosi przy 
transporcie z Suczawy do Krakowa (698 ki­
lometrów) 193 złr. 1 ct., a przy transporcie 
z Suczawy do Bogumina 196 złr. 65 ct. 
Różnica w odległości wynosi tedy 137 kilo­
metrów a różnica w taryfie 3 złr. 61 ct. 
Przy układaniu tak zwanych wewnętrz­
nych taryf związkowych pominięto nie­
które stacye, z czego wypływa korzyść 
dla kolei, co jednak pogodzić się nie da ani 
z interesami obrotu, ani nawet z zasadą, 
którą urzeczywistnić miała taryfa związkowa. 
Cena frachtu wynosi w skutek tego na prze­
strzeni z Suczawy do Dziedzic o 46 złr. 82 
ct. za wagon więcej (235 złr. 7 ct.) aniżeli 
na przestrzeni z Suczawy do Bielska (188 
złr. 25 ct.). Dziedzice bowiem są wprawdzie 
bliżej położone, ale nie stanowią stacyi związ­
kowej. Tak samo rzecz się ma z transporta­
mi do bliżej niż Bielsk położonego Oświęci­
mia. Za przestrzeń Suczawa - Kraków płaci 
się od wagonu 193 złr. 1 ct., za przestrzeń 
Kraków - Oświęcim 34 złr. 6 ct., razem za 
przestrzeń Suczawa-Oświęcim 227 złr. 7 ct., 
kiedy tymczasem cena frachtu na przestrze­
ni Suczawa-Bielsk wynosi tylko 188 złr. 25 
ct. Różnica na niekorzyść bliżej położonego 
Oświęcimia wynosi tedy 38 złr. 82 ct.

Jeszcze więcej i dotkliwiej dla kupców 
występują na jaw anormalności w obrocie 
zewnętrznym. Na większych stacyach kole­
jowych położonych między Brodami a Prze­
myślem płaci się za wagon zboża wysłanego 
do stacyi Romanshorn, Rohrschach i t. d. w 
Szwajcaryi 595 franków. Za ten sam fracht 
wysłany z Brodów lub z Przemyśla do Szwaj­
caryi tyleż zapłacić należy mimo znacznej 
różnicy w odległości (191 kilometrów). Je­
żeli jaka stacya nie podpada pod taryfę związ­
kową, to cena frachtu do najbliższej stacyi 
związkowej oblicza się według taryfy nor­
malnej, a dopiero od tej ostatniej stacyi 
wchodzi w zastosowanie właściwa taryfa 
związkowa. Jeżeli n. p. wysyła kto zboże z 
Sądowej Wiszni, to zapłacić musi za trans­
port wagonu do Przemyśla jako stacyi związ­
kowej 19 złr., a z Przemyśla 595 franków 
za dalszy transport do Szwajcaryi. Z Sądo­
wej Wiszni zatem transport droższy jest o 
19 zł. niż w Brodach odleglejszych od Szwaj­
caryi o 144 kilometrów.

Przerwany transport połączony jest w 
obecnych stosunkach z wielkiemi niekorzy- 
ściami dla kupców. Za wagon zboża idący 
wprost z Suczawy do Pragi płaci się kolei
0 46 złr. 26 ct. mniej aniżeli w razie, jeże­
liby przesyłka na jednej ze stacyi n. p. w 
Petrowicach została wyładowana i po pew­
nym czasie dalej do Pragi wysłana. Rów­
nież znaczna różnica w cenie frachtu (46 zł. 
37 ct.) zachodzi w transportach do Katowic
1 do Bogumina. Ponieważ na Katowice roz­
ciąga się rossyjsko-niemiecka taryfa związ­
kowa, przeto transportom do tej stacyi słu­
ży refakcya wynosząca na przestrzeni od Pod- 
wołoczysk 70 marków. Za wagon zboża wy­
słany z Podwołoczysk do Katowic (611 kilo­
metrów) płaci się na kolei 212 marków, a 
za wagon zboża wysłany z Podwołoczysk do 
Bogumina (671 kilometrów) 162 złr. 21 ct., 
czyli 277 marków 37 fen. W  stosunku do 
różnicy odległości Katowic i Bogumina za 
ostatni transport należałoby zapłacić tylko 
231 marków. Jestto zatem widoczne foryto- 
wanie zewnętrznego obrotu z niekorzyścią

rało ono pierwsze wrażenia i ssąc ustami pierś 
wieśniaczki ukraińskiej, ssało zarazem uchem 
nutę ukraińskiej dumy. Odzwierciedlenie się 
pierwszych wrażeń dzieciństwa znajdujemy 
w jednym z Pyłków poety p. t. Żywa pieśń.

Z torbanem wyrósł ja. Dniepr, Iwanhora, 
Chata gdzieś w gaju starego znachora,
Widzę — och! —  jakbym pożegnał je wczora! 
Śpiewałoś ptastwo tam — byle dzień biały; 
I znów dziewczęta w majdanie śpiewały;
To znowu męski głos wojennej chwały 
W cześć atamanów —  mąciły się społem 
W pieśń jedną żywą ! 1 pieśń tę połknąłem.

Na wspomnianej Iwanhorze koło Rzy- 
szczowa nad Dnieprem , zkąd na wszystkie 
strony rozległe otwierały się w idoki, ster­
czały ruiny zamku, który podług podania na­
leżał niegdyś do Wiśniowieckich a potem do 
Szczeniowskich. Wspomnienia tych ruin na­
tchnęły później poetę do napisania aż dwóch, 
nieskończonych zresztą rapsodów: Damian 
książę Wiśniowieclci i Księżna Hanka. W  przy­
pisach do pierwszego powiada Bohdan, że 
będąc dzieckiem , lubił przebiegać tę górę w 
różnych kierunkach i napotykał nieraz sędziwe­
go bandurzystę, który znał nieskończone mnó­
stwo podań dawniejszych i chętnie je  opo­
wiadał. Między innemi było tam smutne po­
danie o Wiśniowieckim, przeplatane dumami, 
które jako będące w harmonii z otaczają- 
cemi ruinami zamku i z miejscowością, 
bardziej niż inne utkwiło w jego pamięci.

Z przypisów poety do innej dumy p. t. 
Teligoła dowiadujemy się, że znał jeszcze 
starych Zaporożców, którzy tęsknili za matką 
Siczą i klęli porządek, co nie uznawał ich

dla obrotu wewnętrznego. Uwagę tę zastoso­
wać można także do taryf portowych, które 
obecnie wychodzą tylko na korzyść zboża 
rossyjskiego i rumuńskiego, a naszemu pro­
duktowi drogę zupełnie zamykają. Za trans­
port 100 kilogramów płaci się na przestrze­
ni Pascani-Szczecin (1370 kilom.) 5 marków 
6 fen., a za przestrzeń Stanisławów - Szcze­
cin (1090 kilm.) 5 marków 9 fen., dalej za 
przestrzenie Lw ów -Szczecin  (950 kilom.) 4 
marki 56 fen., Pascani - Hamburg (1635 ki­
lometrów) 5 marków 76 fen., Stanisławow- 
Hamburg (1355 kilom.) 6 marków 29 fen., 
Lw ów-H am burg (1215 kilom.) 5 mstrków 76 
fen. Oprócz tych rażących różnic podnoszą 
kupcy skargę jeszcze i na to, że koleje po­
bierają po za opłatą manipulacyjną osobną 
dopłatę za wyładowanie i naładowanie zbo­
ża w wysokości 2 złr. od wagonu nawet w 
takim razie, jeżeli w braku potrzebnych sił 
robotniczych na kolei sama strona intereso­
wana czynności tej podjąć się musi.

Dla spirytusu żąda memoryał Izby han­
dlowej znaczniejszej ulgi taryfowej z tego po­
wodu, że spirytus u nas pod względem tary­
fowym stać powinien na równi z innemi pro­
duktami gospodarstwa rolnego. Od 1 paź­
dziernika 1880 istnieje taryfa związkowa dla 
transportów spirytusu na kolei Karola Lu­
dwika, czerniowieckiej i północnej. Taryfa ta 
jednak nie ma zastosowania do stacyj ko- 
leji północnej i państwowej a nadto droż­
sza jest od taryfy dla przesyłek zboża. Za 
transport wagonu spirytusu na przestrzeni 
Suczawa-Bielsk płaci się 262 zł. 30 et., kiedy 
na tej samej przestrzeni cena transportu za 
jeden wagon zboża wynosi tylko 188 zł 
3 ct. Handlowi spirytusem przyznaćby nale­
żało oprócz ulgi taryfowej także i inne ko­
rzyści, jak np. ustanowienie zniżonej taryfy 
dla wysyłanych napowrót beczek, co ma miej­
sce na węgierskich kolejach żelaznych. Obec­
nie opłaca się za przesyłki tego ro­
dzaju na kolei czerniowieckiej po OT5 ct. 
od jednego kilometra i 100 kilogramów. Ko­
lej Karola Ludwika pobiera trzy razy wyższą 
opłatę. Wreszcie podnosi memoryał Izby han­
dlowej, że na transporty spirytusu i beczek 
powinny koleje większą niż dotąd zwracać 
uwagę, gdyż obecnie kupcy i producenci pono­
sić muszą często szkody i niedogodności.

Dla handlu węglem taryfa wyjątkowa, 
zaprowadzona od 1 lipca 1880, nie jest odpo­
wiednią, gdyż ceny jej są analogiczne z ce­
nami taryfy lokalnej. Według taryfy lokalnej 
płaci się za transport 100 kilogramów z My­
słowic do Krakowa 25 ct. a z Krakowa do 
Lwowa 631 ct. a więc razem 881 et. Ta­
ryfa wyjątkowa wykazuje dla tej przestrzeni 
taką samą cenę. Że opłata taryfy wyjątkowej 
nie potrzebuje być w srebrze uiszczaną, to nie 
stanowi żadnej ulgi wśród obecnych stosun­
ków. Także w handlu węglem zagranica jest 
więcej uwzględniona niż Galicya. Za 100 ki­
logramów węgla transportowanych z Mysło­
wic do Podwołoczysk płaci się 1 zł. 15 et. 
a cena transportu za tę samą przestrzeń wy­
nosi według specyalnej taryfy dla poludniowo- 
zachodnio-rossyjskiego związku kolejowego 
tylko 90‘82 ct. Dopiero niedawno koleje Ka­
rola Ludwika i Czerniowiecka przyznały zni­
żenie ceny dla transportu węgla z Krakowa 
do Halicza, celem ułatwienia dalszego tran­
sportu tego artykułu Dniestrem. Zniżenie to 
wynosi 24’58 ct. na 100 kilogramach. Cena 
frachtu wynosi wskutek tego na przestrzeni 
Mysłowice-Halicz 1 zł. 12!/2 ct. za 100 kilo-

odrębności. „Takich zagorzalców, powiada 
Bohdan, zgarbionych wiekiem, siwowłosych, 
sam w latach pacholęcych nierzadko spo­
tykałem po chutorach, pasiekach i baszta- 
nach na Ukrainie —  dłoń w dłoń nieraz ze 
spółczesnymi im konfederatami Barskimi. Na 
wzmiankę o Siczy zlodowaciały dziad iskrzył 
oczyma, odgrażał się, zaciskając pięści, klął 
na Moskali, na starszyznę.... Nasłuchałem się 
od starców do syta barwnych opowiadań 
i pieśni, powierzali się tem ochotniej, że w ja­
rzącym , bo załzawionym wzroku lackiego 
dziecka czytali współczucie. Po leciech, po 
tylu leciech ochłonąłem dużo z dawnych ko­
zackich zapałów. Po dziś dzień atoli, ile razy 
zadumam się o młodości —  fata moryana te 
pojawiają się żywo i wyraźnie, słyszę głosy 
przebrzmiałe, widzę postacie dawno poże­
gnane".

Do rzędu takich postaci, przez które 
dawna przeszłość kozacka przemawiała do 
dziecka, należał między innymi pewien puł­
kownik zaporozki, który występuje jako opo­
wiadający w dwóch dumach, albo raczej ga­
wędach : Poranek myśliwca i Albo co. O nim 
to powiada poeta, że „bywało śni na jawie 
w całem znaczeniu tego wyrazu. Pomierzchłe 
czasy dawnej sławy kozackiej, urywki z pie­
śni zapomnionych, coś błogiego, to cierpkiego 
z inszych lat, aż z pod serca gdzieś młodzieńca, 
przypominały się starcowi, plątały w dziwną 
treść pełną barwy i woni miejscowej, że wy­
dawał mi się jako żywy wzór inszego gdzieś 
świata, świata zapadłego już w ziemię".

(G;<jk dalszy uastąpi*
J. T r e t i a k .

gramów. Z tego przypada za przestrzeń My- 
słowice-Kraków 25 ct. a za przestrzeń Kra- 
ków-Halicz 87’/* ct. Opust wynosi zatem o- 
koło 28% . Chociaż zmiana ta przynosi ko­
rzyści okolicom naddniestrzańskim, to jednak 
zaprzeczyć się nie da, że ostatecznie węgiel 
Dniestrem transportowany głównie dla za­
granicy jest przeznaczony. Memoryał Izby 
handlowej upomina się zatem, ażeby ulga 
przyznana transportom węgla zagranicę za­
chowana została do transportów wewnątrz 
kraju w ogóle. Chodzi tu bowiem o artykuł 
bardzo ważny dla każdej gałęzi przemysłu. 
Własny interes kolei przemawia za przyzna­
niem takiej ulgi, bo jeżeli wskutek tego o- 
żywi się handel węglem, wagony powracające 
obecnie próżne z zachodu po dokonanym 
transporcie zboża dadzą się w sposób bardzo 
korzystny użyć do transportowania węgla z 
zachodu na wschód.

Następuje rozdział o taryfie dla nafty. 
Głównych wyjaśnień o różnicy, jaka zacho­
dzi między taryfami niemieckich a austryac- 
kich kolei żelaznych na niekorzyść krajowe­
go produktu, nie potrzebujemy przytaczać, 
gdyż niedawno osobno pisaliśmy o tem. Po­
wtarzamy jednak dwa szczegóły uwydatnia­
jące niekorzystną sytuacyę. Jeden z produ­
centów w Chorkówce transportuje produkt 
swój drogą kołową do Lwowa (30 mil) bo 
przekonał się , że transport taki tańszy jest 
od kolejowego a nadto pociąga za sobą 
mniejszy ubytek w towarze transportowanym. 
Niektóre poboczne produkta przemysłu naf­
towego wprost nie mogą dostać się na targ 
z tego powodu, że cena frachtu przewyższa 
ich wartość. Za transport 10,000 kilogramów 
takich produktów do Wiednia płaci się 284 
zł. od wagi brutto, czyli za 100 kilogramów 
netto 3 zł. 40 et., kiedy tymczasem cena 
niektórych artykułów tego rodzaju wynosi 
za 100 kilogramów na stacyi w Borysławiu 
lub Drohobyczu 2 zł. 50 c t .! O wyzyskaniu 
odpadków nie ma mowy wśród takich sto­
sunków taryfowych. Żądanie producentów 
formułuje memoryał Izby handlowej w ten 
sposób, że ceny frachtu powinny być zró­
wnane z cenami na kolejach niemieckich , i 
że pozycye dla ubocznych produktów prze­
mysłu naftowego zniżyć należy wyjątkowo 
z uwzględnieniem nizkiej ceny tych artyku­
łów. Dla transportu ciężkich olejów ziem­
nych do okolic Frankfurtu. Chebu (Eger), 
Pragi, Opawy, Kolonii, W rocławia, Berlina 
i Hanoweru, gdzie odbyt jest znaczny, za 
prowadzić należy specjalną taryfę. Dla trans­
portu 5,000 kilogramów wymaga memoryał 
zniżonej ceny frachtu, gdyż zapas taki sta­
nowi cały ładunek wagonu.

Cement, którego fabrykacya w Galicyi 
rozwijać się zaczyna, podlega nierównej 
taryfie. Cena transportu za 100 kilogramów 
i jeden kilometr wynosi na kolei Karola Lud­
wika 0.45 ct. na czerniowieckiej 0.40, na 
kolei Arcyksięeia Albrechta 0.30, na pierw­
szej węgiersko-galicyjskiej 0.26, na za­
chodniej (cesarzowej Elżbiety) 0.26, na dnic- 
strzańskiej 0.25, na Tarnowsko-Leluchows- 
kiej 0.25, na północno zachodniej 0.24 ct. 
Koleje galicyjskie pobierają zatem najwyższą 
ceny frachtu, co utrudnia rozwój fabrykacyi 
cementu. Nadto jeszcze zachodzi ta niegod- 
ność, że na kolei Karola Ludwika cena zmie­
nia się na tej samej przestrzeni stosownie 
do kierunku. Za transport 10.000 kilogra­
mów cementu z Wiednia do Lwowa płaci 
się 219 zł. 90 ct. a za transport takiej sa­
mej ilości ze Lwowa do Wiednia 263 zł. 
70 ct. Producent galicyjski płaci tedy wię­
cej o 43 zł. 80 ct. w porównaniu z produ­
centem wiedeńskim a taka różnica oczy­
wiście uniemożliwić musi konkurencyę. Me- 
morjał Izby handlowej uważa za pożądane 
zrównanie cen frachtu i dalsze zniżenie dla 
transportów wynoszących 5000 kilogramów. 
Dla podniesienia odbytu i exportu do Rossyi 
potrzebnem jest zaprowadzenie bezpośredniej 
taryfy związkowej. Wreszcie upominają się 
producenci o przedłożenie obecnego (8 dnio­
wego) terminu reklamacyjnego w razie za­
bezpieczenia terminu dostawy.

SPRAWY ZAGRAIICZłJE
(K om prom is w spraw ie kościelnej.)

Zamiast przedłożenia kościelno - poli­
tycznego wniesionego przez rząd pruski, 
Izba deputowanych sejmu pruskiego uchwa­
liła, jak wiadomo, ustawę różniącą się bar­
dzo znacznie od projektu rządowego. Uchwa­
ła ta zapadła w skutek kompromisu zawar­
tego pomiędzy konserwatystami i stronnict­
wem środkowem, a przyjętego także przez 
posłów polskich. Nowa ta ustawa przywraca 
na rok jeden, to jest aż do 1 kwietnia 1883 
roku moc obowiązującą artykułom 2, 3 i 4 
ustawy z dnia 14go lipca 1880 roku, 
a więc nadaje rządowi władzę dyskre- 
cyjną, która mu pozwala czynić pewne 
wyjątki w zastosowaniu obowiązujących u- 
staw kościelno-politycznych. Tym sposobem 
rząd pruski będzie mógł przez przeciąg ro­
ku jednego zwalniać administratorów dye- 
cezyi od przysięgi, znieść zarząd majątków

biskupich wykonywany przez komisarzy rzą­
dowych, nie wprowadzać w wykonanie u- 
stawy o odejmowaniu duchownym tempora- 
liów, czyli tak zwanej ustawy obrocznej, i 
będzie mógł biskupa usuniętego od obo­
wiązków a następnie ułaskawionego uznać 
napowrót zwierzchnikiem dyecezyi Mini­
strowi wyznań będzie służyło prawo do 
puszczenia pod pewnemi warunkami cudzo­
ziemców do pełnienia funkcyi kapłańskich, 
a nadto artykuł 3 znosi dawniejszy egzamin 
państwowy dla księży katolickich, przepisany 
w paragrafie 4 ustawy z d. 11 maja 1873 
r., wymagając tylko od kandydatów na księ­
ży świadectwa, że ukończyli gimnazyum i 
przebyli trzy lata na uniwersytecie lub w 
seminaryum. Wreszcie artykuł 3 a znosi 
mstytucyę proboszczów rządowych. Jednem 
słowem uchwalona wskutek kompromisu u- 
stawa daje rządowi władzę przedsiębrania 
wszelkich środków, mających na celu za­
prowadzenie trwałego pokoju w stosunkach 
kościeino-państwowych.

Po zapadnięciu tej uchwały niektóre 
dzienniki podnosiły wątpliwość, czy Izba pa­
nów ją zatwierdzi i czy rząd pruski zechce 
się zgodzić na taką modyfikację swego 
przedłożenia. Obecnie wątpliwości tej już 
nie ma. Organa obu stron, tak półurzędowa 
Nordćl. Allg. Ztg. jak dzienniki czerpiące 
wskazówki z Watykanu, wyraziły się przy­
chylnie o kompromisie, a zamianowanie po­
sła przy Watykanie, o którem nam wczoraj 
doniósł telegram, jest najlepszą wskazówką, 
że rząd pruski me powątpiewa o tem, iż 
Izba panów zgodzi się z uchwałą Izby de­
putowanych, sam zaś nie ma zamiaru za­
kładać swego veto przec’w takiemu tym­
czasowemu rozstrzygnięciu sprawy kościel­
nej.

(Z Izby greckiej).
Według listu z Aten do Politische Cor- 

respondenz obrady nad konwencyą zawartą 
pomiędzy Turcyą a Grecją nie nastręczyły 
sposobności do dyskusyi politycznej, nato­
miast podała okazyę do rozpraw kwestya 
trwałego zlania z Grecyą świeżo połączonych 
prowincyj. Na posiedzeniu w dniu 21 marca 
zabrał w tej sprawie głos deputowany i by­
ły prezes gabinetu Kumunduros i w świe­
tnej mowie bronił stanowiska gabinetu w 
kwestyi uregulowania nowych granic tu- 
recko-greckieh.

„Słyszałem — mówił deputowany Ku­
munduros — wiele zarzutów czynionych kon- 
wencyi z powodu odstąpienia Tessalii i czę­
ści Epiru, ale żaden z wielu mówców nie 
zaprotestował formalnie przeciw temu akto­
wi, nikt nie zawołał: „Precz z konwencyą!" 
Przeciwnie, Izba przyjęła ją jednogłośnie, a 
było rzeczą wiadomą, że konwencyą dopiero 
przez uchwałę Izby zyskiwała prawomocność. 
Jeżeli wydane zostały dekrety królewskie, 
to były one po wcielenia prowincyj odstą­
pionych do Grecyi niezbędnemi dia utrzy­
mania w nich porządku. Skoro zaś wykona­
ne zostało przez dekreta, co do nas należało, 
wprawiła Grecya Europę w zdumienie utrzy­
maniem w prowincyach wzorowego ładu i 
stanu prawnego. Jeżeli się to stało bez 
przyzwolenia ze strony Izby, to przykłady 
takich wypadków w innych państwach kon­
stytucyjnych są bardzo liczne. Minister zre­
sztą miał prawo działać tak, jak działał, po­
nieważ w ten sposób tylko m ógł być czyn­
ny z pożytkiem dla ojczyzny."

Następnie rozwinął Kumunduros obraz 
dyplomatycznych rokowań i wspomniał, że 
nieprzyjęcie przez rząd poprzedni konwen- 
cyi, mogło było ściągnąć na Grecyę groźne 
niebezpieczeństwa. „A  jeżeli potrzebujemy 
dziś pokoju — mówił dalej —■ jak to prezes 
gabinetu w swoim programie wy łuszczył, 
dziś po uzupełnieniu naszych sił zbrojnych, 
to ileż więcej potrzebowaliśmy pokoju wów­
czas, gdyśmy nie mogli sobie dać rady z tru­
dnościami sprowadzenia broni z Francyi. 
Zwołanie Izby podówczas byłoby tylko po­
mnożyło liczne już dosyć trudności."'

Co do przedłożonej Izbie ustawy o 
wprowadzeniu praw greckich w Tessalii i 
Arcie, mówca mniemał, iż ustawa ta jest w 
sprzeczności sama z sobą, gdyż sankcyonuje 
wszystkie w dekretach zawarte postanowie­
nia prawne, a jednocześnie unieważnia sa- 
me dekrety.

Wielkie wrażenie wywołała potem mowa 
deputowanego Kontostawlosa, który przez ca­
ły czas rokowań z Turcyą był reprezentan­
tem Grecyi w Londynie. Zarzucał on byłe; 
mu gabinetowi, iż przez cały czas rokowań 
nie prowadził polityki zgodnej z honorem 
Grecyi, że propozycyj mocarstw nie oceniał 
głęboko i wszechstronnie, że gdyby rząd 
ówczesny był spełnił ściśle swój obowiązek i 
wszelkiemi siłami obstawał za całkowitem 
wykonaniem traktatu berlińskiego, to Gre­
cya byłaby dziś posiadała granice należące 
się jej prawnie, a nie takie jak dziś, które 
wywołują tylko nowy zatarg. Europa — za­
kończył Kontostawlos — byłaby Grecyi nie 
opuściła w takiej walce, ale musiałaby japo- 
przeć.

Na te zarzuty Komunduros odpowie­
dział dopiero na następnem posiedzeniu, po­



nieważ w pierwszej chwili nie miał pod rę­
ka potrzebnego materyału dyplomatycznego. 
Treścią jego mowy było, że Kontostawios 
mógłby robić podobne zarzuty, gdyby był 
przygotował odpowiednie przymierza i po­
starał się o pomoc materyalną zagranicy. 
Taktykę, jakiej się trzyma Kontostawios, na­
zywa mówca taktyką ludzi, którzy nie czy­
nami chcą prowadzić walkę, ale zamilczeniem 
faktów. Kumunduros żądał od obecnego mi­
nisterstwa aktów odnoszących się do czyn­
ności Kontostawlosa, z których mógłby był 
udowodnić, że były reprezentant Grecyi sam 
zawiadomił rząd grecki, iż Anglia nie my­
śli odłączać się od innych mocarstw w kwe- 
styi grecko-tureckiej. Ale teraźniejszy pre­
zes gabinetu nie chciał wydać tych aktów. 
Dalej donosił Kontostawios, że rząd angiel­
ski nie myśli pod żadnym względem popie­
rać Grecyi, gdyby miała rozpocząć wojnę. 
Następnie donosił, że Anglia radzi Grecyi 
zachować się spokojnie. Otóż Kontostawios 
powinien był gdzieindziej użyć swojej wymo­
wy w celu wykonania protokołów berlińskich, 
i stać się użyteczniejszym swojej ojczyźnie, 
niż dowodząc w Izbie jej praw. Wówczas 
jednak nie chodziło o to, czy Grecya ma 
prawo, lecz o poparcie siłą tych praw. Ale 
jakimże sposobem moglibyśmy liczyć na po­
parcie, jeżeli nasz reprezentant w Anglii 
zapewniał, że Anglia odmawia pomocy. Dla­
tego uniknęliśmy wojny, brzemiennej w klę­
ski. Spełniliśmy tedy nasz obowiązek, ochra­
niając Grecyę od następstw wojny i rozlewu 
krwi, ażeby stać silnie wobec zbliżającej się 
walki.

Odpowiedział na to prezes obecnego 
gabinetu Trikupis, że nie pragnął dyskusyi 
politycznej, ale skoro raz podniesioną zosta­
ła, musi odpowiedzieć. Ganił poprzedni rząd, 
iż działał bez wiedzy Izby. Jest zatem, aże­
by Grecya działała wspólnie i za radą mo­
carstw, ale z drugiej strony nie aprobuje 
tego, żeby naród słuchał bezwarunkowo i 
ślepo woli Europy. Pragnie on, ażeby Gre­
cya kierowała się także własną inicyatywą.

(Bil regulam inow y angielski.)
Dnia 81 mai ca przed świtem, pod ko­

niec posiedzenia rozpoczętego jak zwykle 
dnia poprzedniego po południu Gladstone od­
niósł w Izbie gmin pierwsze zwycięstwo w 
sprawie reformy regulaminu Izby, z której 
jak wiadomo, uczynił kwestyę gabinetową. 
Większość [otrzymana przez gabinet wyno­
siła 89 głosów zamiast 29, których się spo­
dziewano, sukces zatem przewyższył oczeki­
wanie; zwycięztwo to jednak nie jest jeszcze 
stanowczem. Izba, odrzucając poprawkę o- 
świadczyła dopiero negatywnie, że nie od­
rzuca myśli zaprowadzenia wr parlamencie 
angielskim systemu zamykania dyskusyi, pra­
ktykowanego w parlamentach stałego lądu, 
ale nie powiedziała jeszcze pozytywnie, że 
system ten przyjmuje i nie ustanowiła wa­
runków, w jakich zamykanie dyskusyi będzie 
mogło nastąpić. Nim przyjdzie do takiej po­
zytywnej uchwały, zdaje się, że Gladstone 
będzie musiał uczynić jeszcze niejedno u- 
stępstwo owym 60 liberalnym deputowanym, 
którzy głosowali przeciw poprawce Mariotta 
jedynie dlatego, że mają nadzieję, iż pod­
czas feryj wielkanocnych przyjdzie do jakiejś 
transakcyi. W  każdym razie gabinet Glad- 
stona zyskał na czasie, a rezultat ten osią­
gnął jedynie za pomocą usiłowań prawie 
niesłychanych w parlamentarnych roczni­
kach Anglii. Używano przyrzeczeń, perswa- 
zyj i pogróżek, ażeby pozyskać wahających 
się deputowanych; wszyscy członkowie mi­
nisterstwa, podsekretarze stanu i szefowie 
departamentów pracowali nad tem dniem i 
nocą przez cały tydzień. O biednym poga­
niaczu liberałów lordzie Richardzie Grosve- 
norze powiadają złośliwi, że od rozpoczęcia 
dyskusyi nad bilem regulaminowym} (Clotu- 
re-Bill) postarzał się o ^dziesięć lat.

Na posiedzeniu, na którem miało 
przyjść do głosowania, Izba zebrała się tak 
licznie, jak może nigdy jeszcze dotychczas. 
W  parlamencie angielskim do prawomoc­
ności uchwał nie jest potrzebną połowa 
członków Izby, zazwyczaj zatem w obszernej 
sali parlamentu zbiera się 100 do 150 de­
putowanych. Tej nocy sala tak była prze­
pełnioną, że około stu deputowanyrh mu­
siało stać, ażeby mogli słyszeć przemówienia 
mówców rządowych i opozycyjnych. Nie­
którzy deputowani dali dowód prawdziwego 
heroizmu, przybywając na posiedzenie. Dwóch 
członków stronnictwa liberalnego prawie za­
nieść musiano do krzeseł, które zajmują, tak 
byli osłabieni chorobą. Jeden deputowany 
Baater przybył umyślnie z Indyj, inny, mło­
dy Errington z Rzymu, jedynie po to, żeby 
wziąć udział w głosowaniu nad poprawką 
Mariotta. Cyfry najlepiej wykażą, jak dalece 
nikt nie pragnął się wyłączyć od udziału 
w tem posiedzeniu. Ogólna liczba członków 
Izby gmin wynosi 656, z tych 15 z rozma­
itych przyczyn wakuje a 6 mandatów unie­
ważniono niedawno z powodu przekupstwa 
przy wyborach, pozostaje zatem 635 depu­
towanych z których 602 było obecnych na 
posiedzeniu. Tak wielkiej liczby deputowa­
nych jednocześnie nie widziano od marca

Gazeta Lwowska z dnia 6 ki

1869 r., kiedy do głosowania nad wnioskiem 
Gladstona, żądającym zniesienia kościoła pań­
stwowego w Irlandyi, stanęło 618 deputo­
wanych, nie licząc przewodniczącego i czte­
rech deputowanych zapisujących głosy, któ­
rzy według regulaminu angielskiego nie 
mogą brać udziału w głosowaniu. W marcu 
1878 r., gdy gabinet Gladstona poniósł klę­
skę w rozprawie nad ustawą uniwersytecką 
dla Irlandyi, liczba obecnych deputowanych 
doszła zaledwie do 576, w obecnym zaś par­
lamencie najwyższe dotychczas cyfry obec­
nych były 545 w r. 1880 podczas dyskusyi 
nad ustawą o odszkodowaniu wydalonych 
dzierżawców, 524 w r. 1881 prży dyskusyi 
nad kwestyą Transvaalu i 543 w r. b., gdy 
głosowano wotum nagany dla Izby wyższej.

Z 33 deputowanych, którzy nie przy­
byli na posiedzenie dnia 30 marca, trzej, a 
mianowicie Parnell, Dillon i 0 ’Kelly siedzą 
w więzieniu w Kilmainham na zasadzie ustaw 
wyjątkowych angielskich. Podali oni prośbę, 
aby ich na ten dzień jeden uwolniono, a po 
głosowaniu natychmiast odstawiono do wię­
zienia , rząd jednak nie uczynił zadość tej 
prośbie. Głosy ich byłyby padły bez wątpie­
nia przeciw bilowi regulaminowemu, a tym 
sposobem większość ministeryalna zmniejszy­
łaby się do 36 głosów.

Zwyczajem jest w parlamencie angiel­
skim, że deputowany, który nie chce przyjść 
na posiedzenie , na którem ma przyjść pod 
głosowanie ważniejsza kwestya, umawia się 
z deputowanym przeciwnego stronnictwa, że 
i on także nie przyjdzie, ażeby stosunek 
głosów nie został zmieniony. Ze zwyczaju 
tego skorzystało 10 deputowanych liberal­
nych i tyluż konserwatystów, dziesięciu za­
tem tylko było nieobecnych z powodu cięż­
kiej choroby lub wyjazdu za urlopem.

Z 602 deputowanych po potraceniu 
przewodniczącego i czterech zbierających 
głosy, mogło wziąć udział w głosowaniu 597, 
z tych 318 głosowało za wnioskiem rządo­
wym a 279 przeciw, wniosek rządowy otrzy­
mał zatem 20 głosów po nad większość ab­
solutną.

Zdaniem powrszechnem, gdyby nie naj­
rozmaitsze wpływy i nadzwyczajna presya 
deputowanych, gabinet Gladstona byłby po­
niósł porażkę, zwycięztwo zaś, które odniósł 
bynajmniej nie przynosi mu chluby. Opinia 
publiczna gniewa się i oburza na dyktator­
skie postępowanie Gladstona, które kompro­
mituje stronnictwo liberalne w oczach kraju. 
Znać też było w dyskusyi, że obrońcy wnio­
sku rządowego przemawiali po części wbrew 
przekonaniu, pod naciskiem. Widocznem to 
było szczególniej w mowie Brighta, jednego 
z najbardziej wpływowych i najlepszych 
mówców Anglii

Northcote mówił krótko przeciw bilowi 
oświadcz-jąc, że nie chce trudzić Izby dłu- 
giemi wywodami , które nie przydałyby się 
na nic . ponieważ uchwała już jest z góry 
powziętą, i liberalni są zdecydowani wyko­
nać ślepo wydane rozkazy.

Gladstone w imieniu rządu miał głos 
ostatni.

Nadmienić wypada, że pomimo wszel­
kich wpływów nie obeszło się bez odstępstw 
w liberalnym obozie. Pięciu członków tego 
stronnictwa, w tej liczbie właściciel Timesa 
Walter, głosowało przeciw wnioskowi rządo­
wemu. Natomiast 14 Irlandczyków głosowało 
za tym wnioskiem, co w Irlandyi zapewne 
niemałe oburzenie wywoła.

W  każdym razie faktem jest, że więk­
szość przeszło stu głosów, któremi rozporzą­
dzał Gladstone przed dwoma laty niespełna, 
spadła do 89 głosów, i jeżeli tak dalej pój­
dzie, może bardzo prędko zredukować się do 
zera. To też Times konstatują, że normalna 
większość ministeryalna zmniejszyła się prze- 
szło o połowę, a i ten rezultat przypisać na­
leży jedynie bezprzykładnym usiłowaniom 
napędzaczy i przestrzegaczy karności stron­
nictwa. Podobne uwagi czyni Daily Tele- 
graph, zaś ministeryalne Daily News nie wy­
powiadają zdania, poprzestając na objektyw- 
nem sprawozdaniu i oświadczają tylko, że 
słusznem było oświadczenie Johna Brighta, 
iż w bilu proponowanym ganić należy nie 
zbyteczną surowość, lecz raczej zbyteczną ła­
godność, gdyż dla uchwalenia zamknięcia dy­
skusyi stawia on zbyt trudne warunki, aże­
by za pomocą tego środka można było ob- 
strukcyonizmowi skuteczną położyć tamę.

K R O I I K A
=  K a.j,j• P an  pozwolił najłaskawiej Jó­

zefowi Zaleskiemu, majorowi 7 pułku ułanów, 
przyjąć i nosić rossyjski order św. Stanisława 
II klasy, krzyż komandorski król. serbskiego 
orderu Takowy, król. pruski order Czerwonego 
Orła III klasy, krzyż oficerski franeuzkiego or­
deru Legii Honorowej i krzyż oficerski król. 
włoskiego orderu Corona d’Italia; zaś kapita­
nowi 2 pułku inżynieryi Frydrykowi Łępkow- 
skieinu krzyż kawalerski król. włoskiego orderu 
św. Maurycego i Łazarza.
ietnia 1 8 8 2 .

=  Egzamina klauzurowe kandyda­
tów na nauczycieli w szkołach realnych odbędą 
się w dniach 2 i 8 czerwca b. r. od godziny 
9 rano, w gmachu lwowskiej c. k. szkoły poli­
technicznej.

(w) Posiedzenie Rady m iejskiej, za­
powiedziane na wczoraj, nie przyszło do skutku 
dla braku kompletu, do którego nie dostawało 

. dwóch radnych. Posiedzenie Rady, zapowiedzia­
ne na dzisiaj, celem powzięcia ponownej uchwały 
w sprawach podatkowych i sprzedaży niektó­
rych gruntów miejskich, zostało odwołane z po­
wodu uroczystego święta obrządku grecko-kato- 
lickiego.

=  Dr. Aleksander Janow icz, docent 
austryackiegoj prawa cywilnego i adwokat kra­
jowy, otrzymał na mocy uchwały grona profe­
sorów uniwersytetu lwowskiego, zatwierdzonej 
reskryptem ministerstwa oświaty z dnia 30 marca 
r. b., prawo wykładów (veniam legendi) z hi- 
storyi państwa i prawa niemieckiego. W sku­
tek tego z półroczem łetniem r. b. rozpoczną się 
na tutejszym uniwersytecie w języku polskim 
wykłady wyż wspomnianego przedmiotu, dotąd 
w języku niemieckim odbywane.

( — ) Dr. Leon B iliń sk i , profesor 
wszechnicy lwowskiej, uprasza nas o zapisanie, 
że z powodu odrzucenia przez tutejsze Koło 
polityczne referatu jego w kwestyi zasadniczej: 
Jakie są znamiona polityki t. z. Stańczyków i 
jakie wobec niej należy zająć stanowisko? — 
wystąpił z Koła politycznego i złożył tem sa­
mem godność wiceprezesa wydziału tegoż towa­
rzystwa.

(—) Surowicę dla bydła pozwoliło 
Ministerstwo skarbu pobierać gminom IwaDÓwka, 
Tłumaczyk, Szeparówka, Wierzbiąż górny i Wierz- 
biąż dolny z najbliższych źródeł solnych (Kniaź, 
Dwór i Sopów). Pozwolenie to jest wyjątkowe 
i może być każdej chwili odwołane. Surowica 
pobierana być może tylko w porze zimowej (od 
1 listopada do końca kwietnia każdego roku), 
w innych zaś porach roku tylko w razie, jeżeli 
pasza wskutek wypadków elementarnych tak 
ucierpiała, że bydłu bez surowicy podaną być 
nie może.

(— ) Obraz Matejki Sobieski pod W ie­
dniem, darowany przez artystę na rzecz osób 
dotkniętych katastrofą w Bingteatrze, miał być 
pozawczoraj, dnia 4 b. m., przedany na publi­
cznej licytacyi. Matejko postawił jako warunek, 
że obraz nie może być przedany za niższą sumę 
niż 2.000 zł., tyle bowiem chciał ofiarować na 
cel dobroczynny i za tyleż sam swoje dzieło 
odkupi. Na aukcyi, którą urządził właściciel 
znanego handlu dzieł sztuki, Wawra, nie ofia­
rował nikt sumy wyższej nad 2.000, a zatem 
obraz wraca do Matejki.

§ Dr. Ludwik Gum plow icz, docent 
uniwersytetu w Grazu, wystąpił z nowem wa- 
żnem dziełem naukowem: Yenoaltungslelire mit 
besonderer'Berucksichtigung des oesterreichiscken 
Verwaltungsrechles. Zanim podamy obszerniejsze 
sprawozdanie z tego nowego dzieła dr. Gum- 
plowicza, zaznaczamy tutaj, że jak poprzednie 
prace tego autora w niemieckim języku wydane 
tak i ta najświeższa odznacza się samodzielnem 
traktowaniem przedmiotu i obfitością głębszych 
a oryginalnych pomysłów.

( — ) Tegoroczna wystawa dzieł sztuki 
urządzona staraniem lwowskiego towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, otwartą będzie dnia 
28 maja w auli szkoły politechnicznej. Dyrekcya 
towarzystwa zaprasza niniejszem wszystkich pp. 
artystów wjkraju i zagranicą do jak najliczniej­
szego udziału w tej wystawie i uwiadamia, że 
przesyłki uskuteczniać należy do dnia 20 maja 
b. r. pociągiem zwykłym, nie pospiesznym, i za 
certyfikatem, który dyrekcya na żądanie prze­
szłe. Przesyłki nie mogą być obciążone zali­
czkami Za dzieła na wystawę przyjęte opłaca 
dyrekcya transport tu i napowrót. O przesyłki 
większe nad 2 metry i cięższe nad 100 kilo­
gramów, należy się poprzednio znieść z dyrekcya. 
Z wystawą połączone będzie zakupno dzieł sztuki 
do losowania. Dyrekcya pośredniczy także w 
sprzedaży dzieł nadesłanych.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Ch. Sch. dwie bekiesze, czarną i brunatną, war­
tości 20 zł., a panu J. B z kieszeni pugilares 
z kwotą i 6*zł. — Złożono w policyi znalezioną 
cygarnicę piankową z bursztynem w futerale 
starym i świadectwo egzaminu dojrzałości Dyo- 
nizego Zakrzewskiego. — Poszukuje się Win­
centego [Laskowskiego, 12-letniego ucznia 1 klasy 
gimn., który przed rokiem opuścił dom swego 
opiekuna w Brzeżanach i dotąd nie dał o sobie 
żadnej wiadomości.

( _ )  Sarah Bernhardt wyszła za mąż! 
Figaro paryski donosi, że słynna artystka z 
Neapolu udała się do LoDdynu i tam połączyła 
się ślubem małżeńskim z panem Jakóbem d Ama- 
la, byłym attache poselstwa greckiego, który 
porzucił był zawód dyplomatyczny, aby się za­
ciągnąć do wędrownej trupy pani Bernhardt. 
Grywał on pod pseudonymem Daria, a lwowska 
publiczność pamięta go zapewne z roli Armanda 
w Dame auz camelias.

— Artysta ojciec. Paryski Gaulois 
opowiada: W wielkiej operze dawano dnia 2 
marca operę Eugenoci. Śpiewak Tillaret grał 
Marcela. W wielkim duecie na końcu czwartege 
aktu, kiedy Tillaret przyszedł do słów : „Chroń 
życie jego, wszechmocny Boże,“ nagle głos za­

marł mu w gardle i artysta wybiegł za kulisy. 
Publiczność nie umiała sobie wytłómaczyć tego 
epizodu, ale pojawił się wnet na scenie reżyser 
i dał jej następujące wyjaśnienie zagadkowego 
wypadku: Młodszy syn p. Tillaret, dziesięcio­
letni chłopczyna, jest ciężko chory. Przy wspo- 
mnionych słowach tekstu operyj biedny ojciec 
przypomniał sobie swoje dziecko i łzy głos mu 
stłumiły.

—  Próhy elektro techniczne miano­
wicie na polu zastosowania elektryczności do 
oświetlenia, przenoszenia siły i głosu i t. d. 
na wielką skalę odbywają się właśnie w pa­
łacu szklanym w Monachium. Skarb państwowy 
zarówno jak i gmina monachijska udzieliły 
znacznych subwencyj na to pożyteczne przed­
sięwzięcie.

— W dziuple starego drzewa w le-
sie pod Wittingau w Czechach znaleziono w tych 
dniach przy ścinaniu szkielet człowieka, hełm 
kirysyerski, pałasz złamany i mną broń już 
zrdzewiałą. Broń taką nosili kirysyerzy Napo­
leona I. Widocznie więc’ jakiś francuski żoł­
nierz zbłąkał się był niegdyś w tym lesie, 
schronił się do tego dziupła i nie mogąc się 
zeń później wydobyć, zginął tam z głodu.

—  Wulkan wśród morza. W  nocy 
na 16 marca mieszkańcy Aitolikonu nad zatoką 
Koryncką obudzeni zostali i niemało przerażeni 
niezwykłem zdarzeniem. Powietrze przesiąknięte 
było gazem siarko-wodorowym, który odbierał 
oddech ludziom. Szczęściem, panujący właśnie 
silny wiatr północno-wschodni oczyścił wnet 
znowu atmosferę. Z nastaniem dnia uderzyło 
wszystkich inne zjawisko. Niezliczone roje ryb 
napływały z morza do wązkiej stosunkowo za­
toki i pchały się ku wybrzeżu, jakby się chro­
niąc przed niewidzialnym jakimś nieprzyjacie­
lem. Tysiącami chwytali je rybacy w swoje 
sieci u samego płytkiego wybrzeża. Na wiado­
mość o tak łatwym połowie pospieszyła do za­
toki cała ludność wiosek okolicznych, dla ni­
kogo nie zabrakło obfitego łupu. Kiedy wiatr 
się uspokoił cokolwiek, łodzie rybackie puściły 
się na morze i u południowej kończyny zatoki 
znalazły jeszcze większą obfitość ryb Zdawało 
się, że z całej tej części morza śródziemnego 
dały one sobie tu rendez-vous na ten dzień. 
Przez kilka dni targowice w Missolunghi, A- 
gr;mionie, Patrasie i Zante przepełnione były 
rybami, których większa część jednak znajdo­
wała się w stanie chorobliwym, a wiele ginęło 
bezpośrednio po wyjęciu ich z wody. Zauważa­
no później, że i na powierzchni morza pływało 
mnóstwo ryb nieżywych. Przyrodnicy, posłani 
przez rząd grecki na wybrzeże dla zbadania te­
go faktu, stwierdzili przy tej sposobności tak­
że rozmaite inne jeszcze zjawiska, które po­
wstały wspomnionej nocy. I tak n. p. w pe­
wnym domu przez tę noc tapety koloru czerwo­
nawego zmieniły zupełnie barwę na szarą i 
czarną. Nastąpiło to w skuteK rozkładu barwy 
pod wpływem gazu siarko-wodorowego. Poczer­
niały też wszędzie naczynia srebrne i ołowiane. 
Nie ulega przeto wątpliwości, że wśród zatoki 
Korynckiej owej nocyAotworzył się był chwilo­
wo Jfriter wulkaniczny, który spowodował tak 
silną ekshalacyę siarko-wodoru. Woda morska 
w zatoce była zamącona, co pochodziło od wy­
dzielonej z powyższego gazu siarki, która też 
spowodowała taki popłoch fauny morskiej. Dnia 
13 stycznia powtórzyła się podobna erupeya 
wulkaniczna w zatoce Etolskiej, a towarzy­
szyły jej takie same zjawiska, jak pod Aitoli- 
kosem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa bydła w Wiedniu.

(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

W iedeń , 3 kwietnia.

n.
(R ) Kilkanaście cukrowni i gorzelni fa 

brycznyeh wzięło udział w wystawie bydła 
i owiec. Prawie każda z nich zajmowała 
chlubne stanowisko obok dawnych i przy po­
mocy rozległych obszarów hodowanych obór 
ks. Schwarzenberga, hr. Stokau, ks. Meter- 
nicha, hr. Thuna i innych wielkich panów. 
Z dwudziestu podarunków honorowych sześć 
dostało się fabrykom cukru i spirytusu. Z tych 
trzy wzięła cukrownia w Kelczanach, a trzy 
cukrownia w Dux. W  medalach i nagrodach 
pieniężnych miały podobne fabryki taki sam 
udział. Kelczańska jednak cukrownia może 
być dumną z tego, że ze wszystkich wy­
stawców ona jedna otrzymała honorowa na­
grodę za celującą pod każdym względem 
produkcyę ogólną, podczas gdy wszystkie inne 
nagrody rozdane zostały za szczegółowe tylao 
kategorye okazów. Na takie odznaczenie fa­
bryka Kelczańska zasłużyła ze wszech miar. 
Wszystko, co ztamtąd pochodzi, zwracało na 
siebie uwagę doskonałością budowy i szla­
chetnością krwi. Kelczańskie barany znane 
już są w Galicy i i bywają z wielkiem powo­
dzeniem używane do poprawienia krajowych 
owiec. Powinniby jednak hodowcy galicyjscy 
zabrać także bliższą znajomość z tamtejszą
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oborą bydła rogatego. Mała od kraju odle­
głość takiej zarodowej obory przedstawia 
wielkie korzyści. Każdy hodowca może tam 
być za kilkanaście godzin, wybrać i nabyć 
bez pośrednictwa ajentów bydlę dla niego 
najodpowiedniejsze, sprowadzić je tanim ko­
sztem, i mieć tę pewność, że jak się to po 
gospodarsku m ówi, bydlę nabyte przyjmie 
klimat i paszę. W ogóle zaś patrząc na bo­
gatą i celującą w każdym dziale wystawę 
cukrowni i fabrycznych gorzelni, nie należy 
spuszczać tego z uwagi, że na polu hodowli 
i opasu bydła pojawił się nowy i potężny 
czynnik, władający wielkiemi kapitałami i 
opatrzony we wszelkie potrzebne do tego za­
wodu warunki. Już teraz i hodowcy i ci, co 
się wyłącznie tuczeniem rzeźnego bydła zaj­
mują, muszą się liczyć ze współzawodnictwem 
tych fabryk, a konkurencya z ich strony nie 
doszła jeszcze do ostatecznego kresu i wiele 
pomniejszych fabryk ma jeszcze przed sobą 
daleką drogę postępu.

Ogólny pogląd na całość wystawy wska­
zuje, że hodowla bydła i owiec znajduje się 
w całej Austryi w stanie przejściowym. Od­
liczywszy pojedyncze sztuki, wystawione przez 
drobnych gospodarzy a pospolicie niemają- 
ce żadnej odznaki rasowej, odliczywszy da­
lej bydło węgierskie, należące do pięknej ra­
sy krajowej, reszta z małym wyjątkiem jest 
wynikiem krzyżowania. W prowincyach al­
pejskich jest krzyżowania mniej niż na do­
łach, bo rasy górskie za pomocą starannej i 
prawie pieszczotliwej hodowli od dawna u- 
szlachetnione i za pomocą nieocenionej pa­
szy na połoninach w sile i w zdrowiu u- 
trzymywane, najlepiej odpowiadają warun­
kom miejscowym. Ale i tam często pojawiają 
się krzyżowania ras górskich między sobą, 
n. p. Szwyców z Algauerami, Mariahoferów 
z bydłem lawanckiem i t. p. I tam więc 
znać w hodowli pewien niepokój, szukanie 
czegoś lepszego, a w gruncie rzeczy nieuza­
sadniony popęd do zmiany. Nierównie wy­
raźniej pojawia się brak ustalenia rasy w in­
nych krajach koronnych. Tu podobnie jak w 
Galicyi zapanowała przed kilkunastu laty mo­
da bydła holenderskiego. Doświadczenie na­
uczyło, że w naszej strefie i przy naszych 
gospodarskich warunkach rasa holenderska 
nie da się hodować z pożytkiem. Jużto ra­
sa żuławska potrzebuje koniecznie nizinnych 
bujnych pasz i łagodnego nadmorskiego kli­
matu. który pozwala bydłu cały rok prawie 
przepędzać pod gołem niebem. Skąpa i post­
na pasza strefy pagórkowatej, gliniastej, nie 
wystarcza dla niej, a przymusowe przez więk­
szą ęzęść roku zamknięcie w zaduszę sta- 
jennej przyprawia ją o choroby płucne, któ­
rych w ojczyźnie swej nie zna. Już więc przed 
kilku laty wzięto się w zachodnich prowin­
cjach do krzyżowania tej rasy z innemi. 
Tam gdzie się nastręcza sposobność sprze­
dawania surowego mleka na niedalekim tar­
gu, dłużej ją utrzymywano. W oddaleniu od 
wielkich miast robiono rozmaite próby. Krzy­
żowano holenderskie bydło ze szwajcarskiem, 
dwie skrajne ostateczności. Doświadczenie 
wkrótce okazało, że ta droga mylna była. 
Potomstwo traciło zalety i ojca i matki, tra­
ciło mleczność holenderskiej matki a nie na­
bywało rozrostu i mięsności szwajcarskiego 
ojca, przytem odradzało się całkiem przypad­
kowo to w jednym to w drugim kierunku, i 
niepodobna było dojść do ustalonej krwi. 
Były jeszcze podobne, bardzo pouczające o- 
kazy na tegorocznej wystawie. Szukano więc 
innej drogi i nader szczęśliwie wybrano dość 
powszechnie jedną z najszlachetniejszych na 
świecie i najbardziej ustalonych ras, rasę 
Durham, od krótkich rogów zwaną Shorthor- 
nami. Rasa ta powstała w Anglii sto lat te­
mu, w epoce, w której rolnictwo tamtejsze 
rozwinęło się do tego stopnia, że mogło za­
stosować się do owej słynnej Adama Smitha 
zasady o podziale pracy w każdym produk­
cyjnym zawodzie. W kraju, w którym rolni­
ctwo na niskim jeszcze pozostaje stopniu, 
hodowca pragnie zjednoczyć u swego bydła 
przymioty, które się wzajemnie hamują. Pra­
gnie on mleczności i mięsności, i przytem 
jeszcze muszkularnej siły i wytrwałości do 
pługowej pracy. Z tych przymiotów jeden 
drugi wyklucza. Poznali się na tem pierwsi 
Anglicy i potworzyli sobie, z pomocą umie­
jętnego doboru ojców i matek i doboru paszy, 
rasy specyalne. Shorthorny są w Anglii wy­
łącznie bydłem rzeźnem. Kto potrzebuje głów­
nie bydła mlecznego, ten sprowadza krowy ze 
Szkocyi. Owoż Anglicy utworzyli sobie co dó 
bydła rzeźnego idealną formułkę, i dążąc 
z żelazną konsekwencją w jednostronnym 
kierunku," potrafili ją urzeczywistnić. Według 
pojęcia hodowców angielskich bydlę rzeźne 
powinno mieć jak najmniej części nieprzy­
datnych do jatek, a na których odżywienie 
organizm bez pożytku część pokarmu obraca. 
Powinno więc mieć głowę małą, kark szczu­
pły i w ogóle szkielet kostny zredukowany 
do możebnego minimum. Powinno mieć prze­
stronną klatkę piersiową, aby ukwaszanie 
krwi odbywało się dzielnie, a cały tułów tak 
wyrównany, iżby z którejkolwiek strony, czy 
z góry, czy z boku, czy z przodu, czy z ty­
łu widziany, przedstawiał podłużny kwadrat 
jak najdokładniej wypełń5 ony. Dalszem za­
daniem, które sobie postawili Anglicy , było

takie usposobienie rasy, iżby się rychło roz­
rastała, i bydlę nie potrzebowało przez pięć 
lub sześć lat psuć paszy w domu , ale już 
z końcem drugiego roku, całkowicie rozro­
śnięte i utuczone, mogło być pod topór od­
dane. Otóż te zalety mają dziś w całej pełni 
Shorthorny, a mają przytem w żyłach krew 
tak ustaloną, że ojcowie już w pierwszem 
pokoleniu przenoszą na potomstwo większą 
część swych cech charakterystycznych. Uda­
je im się to mianowicie z rasą holenderską, 
i były na wystawie sztuki pół krwi, po ojcu 
Shorthornie a matce holenderskiej, w któ­
rych jedna tylko i to ledwie dostrzeżona 
oznaka, lekkie, skośne pochylenie krzyża u 
u wyrostu ogona, zdradzała pochodzenie po 
skopcu. Rzeźnicy wiedeńscy utrzymują wpraw­
dzie, że mięso Shorthorn niecałkiem odpo­
wiada wymaganiom targu tutejszego. Deli­
katne ich mięso jest niezrównanem, kiedy 
upieczone, ale ma być w gotowaniu zbyt 
kruche. Istotnie też Anglicy nie jadają ro­
sołu i sztukamięsa, tylko bifsztyk i rostbif, 
a przeciwnie Wiedeńczycy jadają przeważnie 
mięso gotowane. Ale pomimo tego zarzutu 
płacili ci sami rzeźnicy najwyższe ceny za 
potomstwo Shorthornów.

Podobne uwagi nasuwają się co do 
chowu owiec. Owce hiszpańskie nie mogły 
się nigdy aklimatyzować w Anglii w skutek 
zbytniej wilgotności klimatu. Dlatego od da­
wna hodowano tam rzeźne owce w tych 
okolicach, w których z powodu skąpej paszy 
nie nadawała się hodowla bydła rogatego. 
Owce Dishley i Southdown trzymają prym 
tak co do wzrostu i wagi, jako też co do 
wyśmienitej mięsa jakości. Krzyżówanie 
z niemi bądź to merynosów, bądź też pospo­
litych owiec krajowych stało się już w Au­
stryi rzeczą powszednią. Oprócz drobnych 
merynosów ks. Schwarzenberga i owiec See- 
landzkich, garbonosów z obwisłemi uszami, 
nie było na wystawie owiec., któreby nie 
miały w żyłach przymieszki krwi angielskiej. 
Ale może byłoby nadużyciem waszej uprzej­
mości , gdybym się obszerniej o tym przed­
miocie rozpisał. Nazwiska Polaków, którzy 
otrzymali nagrody, przyszlę Wam w liście 
następnym.

OSTATIIA POCZTA
Pol. Cor. donosi, że p o s e ł  s e r b s k i  

w W i e d n i u  Ch r i s t i  c z  miał mieć wczo­
raj uroczyste p o s ł u c h a n i e  u Naj .  P a n a  
celem doręczenia własnoręcznego pisma króla 
Milana z zawiadomieniem o proklamowaniu 
Serbii królestwem. Następnie uda się Ohri- 
sticz do Rzymu dla dopełnienia notyfikacyi 
na dworze włoskim.

Wszystkie dzinniki, a szczególniej 
czeskie, zajmują się dzisiaj nominacyą g e ­
n e r a ł a  K r a u s a  N a m i e s t n i k i e m  
C z e c h  Prasa czeska wyraża żywe zado­
wolenie z powodu tej nominacyi i wylicza 
zasługi gen. Krausa około podniesienia kra­
ju, szkół i stosunków ekonomicznych. „U- 
znanie cesarskie —  pisze Pokrok — dla zna­
mienitych usług oddanych państwu napełnia 
serca wszystkich Czechów żywem zadowo­
leniem, witamy też z sprawiedliwą radością 
rzeczywistego namiestnika naszego Monarchy
i życzymy mu powodzenia w przyszłości."

Wszystko zdaje się za tem przemawiać, 
pisze jPresse, że t e g o r o c z n a  s e s y a  R a ­
dy p a ń s t w a  przeciągnie się do lata. Z sfer 
oficyalnych donoszą, że rząd życzy sobie, a- 
żeby Izba oprócz taryfy celnej mogła przedy­
skutować przedłożenia ekonomiczne, a prze- 
dewszystkiem projekta kolejowe. Ustawa o 
kongruach stanie także niezawodnie na po­
rządku dziennym. W edług dzienników cze­
skich rząd będzie dążyć również do załatwie­
nia ustawy karnej i ustawy przemysłowej. 
W tym celu kierownik ministerstwa^ spra­
wiedliwości dr. Prażak miał zawezwać refe­
rentów różnych rozdziałów, aby przyspieszyli 
poruczone im prace.

K o m i s y a  t r a k t a t o w a  I z b y  p a ­
n ó w  obradowała przedwczoraj nad konwen- 
cyą międzynarodową w sprawie tępienia fi- 
loksery i uchwaliła oświadczyć się w pełnej 
Izbie za przyjęciem tej konwencyi. Tak ten 
przedmiot jak i .sprawozdanie komisyi pra­
wniczej o uregulowaniu postępowania sądo­
wego w wypadkach przekroczeń przeciw usta­
wie o zarazie bydła umieszczone będą na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Izby panów.

Według dzienników wiedeńskich mini­
sterstwo handlu udzieliło baronowi Ro ma s z -  
k a n o w i  w Horodence w s t ę p n ą  k o n c e -  
s y ę  na przeciąg sześciu miesięcy na w y t y ­
c z e n i e  k o l e i  u b o c z n e j  z stacyi S n i a -  
t y n  - Z a ł u c z e  Lwowsko - Czerniowieekiej 
kolei na Oleszków, Łubkowice Toporowi-

; ce do Horodenki, ewentualnie zaś ztąd 
do brzegu Dniestru naprzeciw Uścieczka.

Presse pisze: O stanie robót nad wy­
pracowaniem projektu różnych sekcyj g a l i ­
c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r s a l n e  i dono­
szą urzędownie: Na przestrzeni Ż y w i e c -  
S w a r d o n (granica węgierska) roboty w po­
lu ograniczyły się tylko na sondowaniu te­
renu i zdjęciach uzupełniających. Prace biu­
rowe obejmowały naszkicowanie waryanty po 
lewym brzegu Soły, tudzież wygotowanie a- 
legatów dla operatu rewizyjnego, wreszcie 
uzupełnienie operatu komisyi stacyjnej. Na 
przestrzeni Ź y w i e c - N o w y  S ą c z  prace w 
polu ograniczyły się także na niektórych 
zdjęciach uzupełniających i badaniu terenu. 
Prace biurowe obejmowały dalsze wygotowa­
nie operatu rewizyjnego i ułożenie operatu 
dla komisyi stacyjnej. Na przestrzeni Gr y -  
b ó w - Z a g ó r z  roboty polowe są już na u- 
kończeniu; i tutaj także prace biurowe obej­
mowały wypracowanie tak operatu rewizyj­
nego jak i operatu dla komisyi stacyjnej. 
Na przestrzeni S t a n i s ła  w ó w - H u s i  atyn 
w polu wypracowano plany, celem przełożenia 
stacyi Chryplin na linię kolei Iwowsko-czer- 
niowieckiejji zdejmowano profile najwyższego 
stanu wody na rzekach Worona i Dniestrze. 
Niemniej i tutaj prace w polu zasadzały się 
głównie na wygotowaniu potrzebnych wska­
zówek dla operatu komisyi stacyjnej i ope­
ratu rewizyjnego. Stan powietrza był na 
wszystkich stacyach bardzo zmienny, w ogó­
le jednak korzystny dla prac w polu.

W i e d e ń s k a  r a d a  m i e j s k a  na o- 
negdajszem posiedzeniu powzięła uchwałę ob­
chodzenia w sposób uroczysty dw u  w i e k o ­
w e j  r o c z n i c y  o s w o b o d z e n i a  W i e ­
dni a .  W  tym celu będą wybite medale pa­
miątkowe i zawieszone w nowym ratuszu dwa 
wielkie obrazy, przypominające najważniejsze 
chwile oswobodzenia stolicy.

Przedwczoraj wieczorem odbyło się w 
Wiedniu z g r o m a d z e n i e  „ c h r  z e ś c i a ń -  
s k i c h  p r z e m y s ł o w c ó w " ,  zwołane przez 
kilku antisemickich agitatorów. W  zebraniu 
tem wzięło udział blisko 600 uczestników. 
Przedmiotem dyskusyi była kwestya prze­
mysłu i rękodzielnictwa, tudzież stanowisko, 
jakie zajęła wobec niej prasa wiedeńska. 
Pierwszy mówca Holubek cytatami talmndu 
zaczął dowodzić, że żydzi są wrogami wszy­
stkich innych wyznań. Komisarz rządowy we­
zwał przewodniczącego dep. Schonerera, aże­
by mówcy głos odebrał. Po odmownej odpo­
wiedzi przewodniczącego, komisarz rozwiązał 
zgromadzenie. Antisemici udali się następnie 
do innego lokalu, celem nowego zgromadze­
nia , któremu została przedstawiona rezolu- 
cy a , żądająca wznowienia przepisów o sto­
sunkach prawnych żydów, obowiązujących 
przed r. 1848.

W części nakładu podaliśmy wczoraj 
następujący b i u l e t y n  u r z ę d o w y  o p o ­
s t ę p a c h  w o j s k  o p e r a c y j n y c h :  Ge­
nerał br. D a h l e n  donosi pod datą 4 b. m. 
wieczorem: Celem ściągania powstańców po­
zostałych na prawym brzegu rzeki Tary 
przedsięwziął generał major Obadich w d. 
1 b. m. ruch rekonesansowy z Celebic przez 
Radonice na górę Rogiel, do Staniewa i 
Welenic, dowiedział się jednakże, iż pow­
stańcy pod dowództwem Ibrahima-baszy, 
Kutalji, Tosicza. Karowicza >i Mohameda 
Hodzicza pociągnęli na planinę Mestrowacz.

Nazajutrz generał major Obadich pro­
wadził poszukiwanie dalej aż do planiny 
Mestrowacz, wskutek czego powstańcy, któ­
rzy po części mieli z sobą rodziny, uciekli 
przez granicę sandżaku ku Bobowu, Ograd- 
jenicy i Statinicy.

Wypędzenie band powstańczych oddzia­
łało uspokajająco na mieszkańców. Niektórzy 
z nich powrócili do Oelebic, Wakup i 
Jecnusta.

Kolumna pułkownika Langera w d. 1
b. m. znalazła prom w krzakach ukryty i 
tegoż dnia oraz następnego robiła poszuki­
wania na prawym i lewym brzegu Driny. 
Podczas tych poszukiwań raniono dwóch 
powstańców i jednego zastrzelono, oraz za­
brano wiele amunicyi.

Z Kotaru donoszą do Narodniego Listu, 
że od dni kilku ucichły prawie zupełnie 
strzały w Krywoszy i że dzisiaj można już 
śmiało mówić o z u p e ł n e m  s t ł u m i e n i u  
p o w s t a n i a  k r y w o s z a ń  s k i e go. Ruch 
zbrojny, jaki się objawia sporadycznie nosi na 
sobie wyłącznie znamiona rozbó.jnictwa. 
Władze też nie zaniechały aresztowań. W  o- 
statnich czasach uwięziono kilkanaście osób 
winnych wzniecania nieporządków i ukry­
wania broni i amunicyi.

Wkołach wojskowych zajmują się obec­
nie gorliwie sprawą u f o r t y f i k o w a n i a

B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y .  Co do tych 
fortyfikacyi istnieją dwa projekta: p. mini­
stra wojny i gen. Jowanowicza. P. minister 
wojny wypracował plan umocnienia głównych 
punktów strategicznych rodzajem fortów, po­
dobnych do fortec zwyczajnych, natomiast 
świadomy obecnie stosunków7 miejscowycn 
gen. Jowanowicz proponuje, aby w najważ­
niejszych punktach pozakładać koszary obwa­
rowane, wystarczające na umieszczenie jed­
nego batalionu a w innych miejscach dla u- 
trzymania stałej komunikacyi między kosza­
rami tylko blokhauzy (karauły). Celem zba­
dania obu tych planów zbierze się zaraz po 
świętach rada ministrów obu połów państwa, 
która po wysłuchaniu zdania wojskowych po­
weźmie ostateczną decyzyę, który z tych pla­
nów przyjąć wypadnie. Plan gen. Jowano­
wicza jest tani i w razie uznania go za wy­
starczający, zadowolni niezawodnie bardziej 
delegacye wspólne, niż nierównie kosztow­
niejszy projekt p. ministra wojny. Pod wzglę­
dem czysto-wojskowym różnica obu planów 
polega na tem, że p. minister wojny ma na 
oku potrzebę stosownych obwarowań na przy­
padek większej wojny z obustronnem użyciem 
artyleryi, generał Jowanowicz zaś tylko trzy­
manie w karbach ludności i zapobieżenie po­
wstaniu miejscowemu.

■ W tych dniach ambasador austr. w Kon­
stantynopolu bar .  C a l i c e  m i a ł  d ł u ż s z e  
p o s ł u c h a n i e  u s u ł t a n a .  Według depesz 
do dzienników wiedeńskich posłuchanie to 
ma pozostawać w związku z przeprowadze­
niem ustawy rekrutacyjnej w Bośnii i Her­
cegowinie. Wszystkie w ogóle sprawy tyczące 
się prowincyj południowych mają zostać za­
łatwione między Austryą a Turcyą bez od­
woływania się do zdania reszty Europy.

Prawit. Wiest. ogłasza deuret o r o z ­
s z e r z e n i u  r a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w o k r ę g u  n a u k o w y m  w a r s z a w s k i m .

Dziennik Jusny kraj donosi o iłumnem 
w y c h o d ź  t wi e  ż y d ó w  z Rostowa do A- 
meryki, zaś Nowosti donoszą, że w Bałcie 
miały znów miejsce napady na żydów.

Według G-ołosu i Mosk. Wied. w sku­
tek ostatnich n i e p o r z ą d k ó w  w u n i w e r ­
s y t e c i e  c h a r k o w s k i m  relegowano z 
tego uniwersytetu 49 studentów. Poprzednie 
doniesienia mówiły o mniejszej cyfrze.

K o m i s y a  r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a  
w e  P r a n c y i  oświadczyła się za zniesie­
niem nieusuwalności sędziów i rozszerzeniem 
kompetencyi sędziów przysięgłych na spra­
wy policyjno-poprawcze.

Nowomianowany a m b a s a d o r  f r a n ­
c u s k i  w K o n s t a n t y n o p o l u  margrabia 
de Noailles, wstrzymał swój wyjazd, ponie­
waż ojciec jego ks. de Noailles ciężko za­
chorował.

N o w y  a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  
w M a d r y c i e  Andrieux, ma w końcu bie­
żącego tygodnia wyjechać na swoje stano­
wisko.

G e n e r a ł  L a m b e r t ,  któremu powie­
rzoną została r e o r g a n 1' z  a c y a  a r m i i  tu- 
n e t a ń s k i e j ,  przybył za urlopem do Pary­
ża. Zapewnia on, że najdalej w ciągu roku 
będzie mógł tak uorganizować arrnję beja. 
że okaże się możliwem ograniczenie korpusu 
okupacyjnego do jednej dywizyi.

Z rozporządzenia urzędu handlowego 
angielskiego b u d o w a  t u n e l u  p o d  c i e ­
ś n i n ą  k a l e t a ń s k ą ,  jak donieśliśmy wczo­
raj w części nakładu, została wstrzymaną do 
czasu , aż komisya wojskowa, złożona przez 
parlament, wyda swoją opinię.

Do Fbss. Ztg. telegrafują z Londynu o 
nowem m o r d e r s t w i e  a g r a r y j n e m  po- 
pełnionem w Muilingar w hrabstwie W est- 
meath. Ofiarą padła tym razem kobieta, bra­
towa właściciela ziemskiego Smythe. Jecha­
ła ona ze szwagrem i inną damą do domu 
z kościoła, gdy trzech zamaskowanych ludzi 
dało ognia do powozu. Według telegramu 
N. fr. Presse morderstwo to sprawiło wiel­
kie wrażenie. Znaczna liczba liberalnych 
członków parlamentu zebrała się na naradę, 
na której postancwiońo domagać się od rzą­
du energiczniejszych środków albo też za­
stąpienia Forstera innym ministrem. Nawet 
przyjazne rządowi dzienniki oświadczają, że 
jeżeli gabinet po Wielkanocy nie zmieni 
swojej polityki względem Irlandyi, to istnie­
nie jego będzie bardzo zagrożone.

Z Rzymu donoszą, że spodziowany tam 
jest p r z y j a z d  k s i ę c i a  H e n r y k a  p r u ­
s k i e g o ,  syna następcy tronu. Poprzednie 
doniesienia mówiły, że sam następca tronu 
niemieckigo jest oczekiwany w Rzymie.
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Trudności sprawy k o s z t ó w  w o j e n ­

n y c h  t u r e c k o - r o s s y j s k i c h n i e  zostały 
jeszcze usunięte. Odbywają się ciągłe układy 
w tej sprawie pomiędzy Porta a ambasado­
rem rossyjskim, Nowikowem, który nie chce 
się zgodzić na to, ażeby kontrola poborów 
odstąpionych Eossyi na zabezpieczenie spłaty 
należała do banku ottomańskiego a nie do 
delegatów rossyjskich.

Dzienniki madryckie donoszą, źe l u ­
d n o ś ć  B a r c e l o n y  s t a w i a  b i e r n y  o- 
pór .  Fabryki i warsztaty są pozamykane. 
Tłumy robotników zapełniają ulice i place, 
nie stawiając jednak przeszkód ruchowi i nie 
dopuszczając się nadużyć. Wojsko stoi w po­
gotowiu. Większość Izby chce poprzeć mini­
sterstwo przez wotum zaufania, jeźliby Ka- 
talończycy mieli stawiać dalszy opór władzy. 
Opinia publiczna oświadcza się na niekorzyść 
powstańców; nawet stronnictwa radykalne i 
republikańskie wspierają ministerstwo.

Komisya kortezów, jak zapewnia tele­
gram z Madrytu, ma się oświadczyć za przy­
jęciem t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  f r a n c u ­
s k o - h i s z p a ń s k i e g o .  Dziennik Correo ob­
licza, że 200 głosów oświadczy się za trakta­
tem , ale wniesione będą liczne poprawki.

TELEG RAM  GAZETY LWOWSKIEJ

Według telegramu umieszczonego wczo­
raj w części nakładu prezydent Stanów 
Zjednoczonych założył veto przeciw b i l o w i  
z a b r a n i a j ą c e m u  C h i ń c z y k o m  o s i e ­
d l a n i a  s i ę  w Stanach Zjednoczonych.

W  Nowym Yorku odbyło się bardzo 
liczne zgromadzenie ludowe, żądające odwo­
łania posła amerykańskiego w Londynie, po­
nieważ w sprawie a r e s z t o w a n y c h  w Ir-  
l a n d y i  o b y w a t e l i  a m e r y k a ń s k i c h  
za mało okazuje energii. Dzienniki angielskie 
przemawiają za uwolnieniem aresztowanych, 
pod warunkiem opuszczenia Anglii.

K o n g r e s  m e k s y k a ń s k i  otwarty 
zosłał w d. 1 b. m. Prezydent republiki 
Gonzalez w mowie otwierającej oświadczył, 
że zatargi z Guatemalą nie zostały załat­
wione i że wojna zdaje się być nieuniknio­
ną. Dalej prezydent skonstatował rtzwój 
dróg żelaznych i telegrafów, zwiększenie 
się dochodów i napływu emigrantów z Eu­
ropy, zakończył zaś, słowami że nadeszła 
chwila pokojowego załatwienia kwestyi we­
wnętrznych, co do których dotychczas opinia 
w kraju dzieliła się na nieprzyjazne obozy.

Wiedeń, 5 kwietnia. Depesza u- 
rzędowa. G e n e r a ł  J o y a n o w i c z  
donosi pod d. 5 b. m.: Dnia 3 b. m. 
została obsadzona po krótkiej utarczce 
Macia pianina, położona na wschód Po- 
ljowacu w Krywoszy, zaś d. 4 b. m. 
Bjela Gora. Powstańcy umknęli d. 3 
bin. w kierunku Gradowiny i Bnmiew- 
skiej Gredy. Dnia 4 b. m. wypędzono 
kilkoma strzałami powstańców z Lisa- 
cu. Oddział 44 dywizyi obsadził w d. 
3 i 4 kwietnia Vuci Zub i Oricu, ce­
lem odcięcia powstańcom odwrotu w 
kierunku Zubczy. Wojska 47 dywizyi 
dotarły aż pod samą granicę czarno­
górską i powitały ustawiony tam kor­
don czarnogórski.

Madryt, 5 kwietnia. Rady gene­
ralne 11 prowincyj żądają przyjęcia 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  f r a n c u ­
s k o - h i s z p a ń s k i e g o .

S t a n  o b l ę ż e n i a  został znie­
siony w Geronie, Tarragonie i Leri- 
dzie. W Barcelonie musi byó jeszcze 
utrzymanym, ponieważ stan rzeczy nie 
zmienił się.

Zara, 6 kwietnia. (Tel. pr.) Na- 
rodni List donosi, że w skutek dosko­
nale wykonanej operacyi na Białogó­
rze jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca część wojsk będzie mogła być 
wycofaną. W Mostarze także panuje 
przekonanie, że w skutek ostatniego 
szybkiego ruchu wojsk uważać należy 
powstanie za pokonane po największej 
części.

Petersburg. 6 kwietnia. (Tel. pr.
pocztą do granicy). Hr. Ignatjew pra­
gnął, ażeby rada ministrów mogła je ­
szcze przed świętami wielkanocnemi 
zatwierdzić i ogłosić sześć punktów 
obejmujących p o s t a n o w i e n i a  w 
k w e s t y i  ż y d o w s k i e j .  Przewodni­
czący Reutern oświadczył, że to jest 
niemożebne, ponieważ potrzeba, ażeby 
przedtem każdy minister oddzielnie 
przejrzał punkta. Sprawa ta tym spo­
sobem uważana jest za odroczoną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 5 kwietnia 1882, godzina 2 m. 15. 

Losy kredytowe 179— . Węg. akeye kredyt. 314-25, 
Akeye anglo-austr. 129'- - ,  Akeye banku Union 123— , 
Akeye kolei Karola Ludwika 310.25, Akeye kolei 
półnoenej 258*50 Akeye kolei południowej 139 
Akeye kolei Alfold. 167-— , Akeye kolei Elżbiety 
208’— , Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 172'— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 163-— , W ie­
deńskie losy 125'--, Akeye kol9i Rudolfa — •— , Akeyi 
kolei Albreehta — •— , Węgierskie obligaeye państw, 
w złoeie 95'— , Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
98'75, Losy regulaeyi Cissy 109.75, Losy tureckie 
26'— , Węgierska renta 119.— , Akeye banku związ­
kowego 119— , Akeye banku obrotowego — .— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — ■— , Akeye kolej 
państwowej , Rubel papierowy 1*20.— . Węgier­
skie losy 118.75, Marka niemiecka— ■— .Usposobie­
nie silne.

W ied eń , 5 kwietnia 1882, godź. 5 m. 35. 
Akeye kredytowe 321 60, A.nglo-Austr. — •— , Akeye 
banku Union — •— . Kolej Karola Lud. 312'— . Po­
łudniowa — •— , Renta papierowa 75 92, Galicyjskie 
listy zastawne 101'8#, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne--'— , Galicyjski bank rustykalny 101-75,Losy 
z roku 1860 — '— , Napoleondor 9.49— . Rubel papie­
rowy — ■— . Usposobienie — .

W iedeń, 6 kwietnia 1882, godz. 10 miii. 40, 
Akeye kredytowe 320-80, Anglo-Austryaekie 128'50, 
Unionsbank 122’70, Kolej Karola Ludwika 311-25, Po­
łudniowa 139-— , Renta papierowa — Galicyjskie 
listy zastawne — ■— , Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy 
z r. 1860 — - .  Napoleondor 9-49—. Rubel papier. 
1"20— Usposobienie mdłe.

T elegra -jy  zbożowe z d. 5 kwietnia. W ie- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12 50 zł., żyto 
— •— do — •— zł., jęczmień —"— do — zł,, ku* 
kurudza — "— do — .— zł., owies — -— do — •— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32-— do 32‘25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jasień) 1190 
do 11.95 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — ■_ do 
12 87 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
226 50 m., żyto — •— m., spirytus 56-— m., olej rze­
pakowy 45 30 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — •— 
rzepik — .— . — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62 '— fr 
olej rzepakowy 70-25 fr., spirytus —-— fr. — W r o ■
c ła  w: Pszenica — •— , żyto -------, owies — .— , gpj. j
rytus —. — , kukurudza —.— . K o l o n i a :  Psze- I 
nica- .

Odpowiedzialny redaktor: W ła dysła w  Łoziński. I

sławowa. Dr. A. Schafer z Dobromila. K. Po­
tocki z Trembowli, fi. Sawicki z Letni.

H otel Europejski
Pp W. hr Komorowski z Hawryłówki z 

E. Br. Hagen z Wielkich ócz K. Winnicki z 
Turady.

H otel Angielski
Pp. M Jasiński z Multan I. Abgarowicz 

z ŁuKi. F. Minkusiewicz z Dukli. I. Mayer z 
Bukowiny. K. Radwan Paszkiewicz z Rumunii. 
W. Zinski z Balic

H otel K u lm a.
Pp. M. Kuliński z Arszyna. R. Osmulski 

z Korzyć. D. Nowakowski z Jaśnisk.
Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 6 kwietnia 1882 o godzinie 7 rano.
Barometr 744.5mm. przy temp. 0"C. Psychro­

metr suchy 1.0“C. Psychrometr wilgotny 2.8°C. 
Prężność pary 2.8mm. Wilgoć 65®/,. Zachmur e-ie 
0. Wiatr NE1 Ozon 8.

Temperatura powietrza 0.8° R 
Barometr idzie do góry

Stan barometru nad poziom morza 771 2mm
W  i k a z

wyciągniętych w dniu 5 kwietnia 1882 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim 

pięciu liczb.
40 14 68 71 73 

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
19 kwietnia i 3 maja 1882.

rŁ  c . I ł. nrzęrtn  lo t e r y jn e g o .

P r z y j e c h a l i  <lo L w o w a .
dnia 6 kwietnia 1882 
H otel G eorge’a

Pp. P hr. Ozosnowski z Wołynia W. 
hr. Ledóchowski z Wołynia. L. Rychlicki z No- 
woszvc T Kielanowski z Kozłowa. L Janocha 
z Strzylec. M Garapich z Cebrowa A. Haus- 
ner z Brodów

H otel W arszaw ski
Pp. I. hr. Dzieduszycki z Złoczowa. A. 

Beyin z Sutkowa. W Machn ewiez ze Stani­

P o  ci a g i k o le jo w e .
E r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 prjzed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n io w ie c : o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o ło c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
t o południu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o lo c z y s k ;  (na dworzec w Pod­
zamczu) : o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z e  S ta n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 srodz. wieczór

S f A D E S Ł A S E

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
wyleczyć można popękanie skóry, plamy cser- 
wone, kr ostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za- 
pomooą C 7 U i m o n . ,  
Paryż, Simon, 36 ul. Provence. W e Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 5 kwietnia 1882.

1 . A keye za sztukę. *
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.; m. k. g. 
Kol. lwów -czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

3 . L ist. zasi. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. §, 

„  4 pr. w. a. |
„  ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. J  
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„  V »  5 Pr- w- a- §,, »  5 pr. w. a. wy- g.
logowalne z 10 pr. premią . . M

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. g 
.. ,, „  5pr. w.a.

3 . L isty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  LofcJ miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

I . M onety.
Dukat H o le n d e rsk i.....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . . .
P n ł im p e r y a ł................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro .....................................
Kuuout w srpbrze

306 — 310 — 
170 — 174 — 
304 50 310 — 
250 — 255 —

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

100 — 
92 — 
00 — 
88 -  

101 40 
98 75

101 —  

100 50 
95 -

101 —

94 — 
101 —  

90 — 
102 40 
99 75

102  —  

102 50 
96 —

92 — 94 —

98 60 100 —

100 — 101 50
101 - 102 50

18 25 20 25
22 — 25 —

5 51 5 62
5 53 5 63
9 44 9 54
9 75 9 85
1 52 1 62

1 18s/, 1 203/,
58 25 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 kwietnia 1882.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknoi.

maj-iistopad.....................................  75.85 76.05
luty-sierpień..................................... 75.90 76.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie e ...............................  76.60 76.80
kwiecień-październik.....................  76.60 76.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.75 119.25
„  „  1860 po -50C zł. w. a. 5 pr. 129.25 129.75
„  „  1860 po 100 zł. 5 pr. . 132.50 133—

„ 1864 po 100 zł. . . . 170.25 171—
„  „  1864 po 50 zł. . . .  169.— 170—

Renty Com po 42 lir austr. . . . 34.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc ..................................... 145 — 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.10 100.40 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 91.80 92.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 93.10 93.30
3 . Obligaeye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ..................................................... 105.— 106—
B u kow iny...............................................  96.— 97.—
G alieyi........................................................... 9S.75 99.25
Niższej A u stry i.....................................  104.— 105.—
Siedmiogrodu .....................................  96.— 96.75
W ęg ier ..................................................... 97.50 98 50

3 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.75 130 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 330.60 331.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 855.— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr. — . — — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................— .— —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 820.—  822—  
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 81.50 82.50
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł.m. 560.— 562.—  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 208.50 208.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. — .— — —  
Północna kolei po 10OO 7j ,  m. V. . 2590.— 2595 -

Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Gzern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
308. — 308 50 
171.75 172 25
322.50 323—  
139.— 140 —
159.50 160—

4 . L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. — .— — .— 
_ „ „ _ premiowe po ;5°/0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. — .— 104.50 
„ u » » w 20 1. 7pr. —.— 106.
„ „ „ „ w 361. 5 '/apr, - . — — .—

Gai. Iow . kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 94.—
„ « „ „ po 5 proet. . 100.60 101.10

„ „ „ po 5 proet. w
37 latach zw rotne..........................  100.60 101.10

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.— 102.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 101.50 102.—
Banku austro węgierek, po 5 pr. . . 100.80 100.95 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/a proc. — .— — . — 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 100.25 102.25

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.50 93.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 91.50 92.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k........ 105.— — .—

„ „ po 100 zł. w. a..........101.25 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pr...........................................  99.75 99.90
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.25 93.50
z r. 1867 99.75 100.25
z r. 1868 95.50 96.—
z r. 1872 95.— 95.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92.70 93.—

6. L o s y -
Inst. kr. dla han. i pr po 100 zł. w.a. 17$.—  180 —  
Clarego po 40 zł. m. k. . . • • • 40.50 41.50
Tow. żejrl- par. u» Dunaju po 10n*ł-m.lr. 108 50 109-—

płaeą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  19_____ 19.75
Losy mias a K p k o w a ...... 18 75 19.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.— 41 50
Pałfiego po 40 zł. m. k........  38.25 39.25
Fundasya szpitala Arcyks. Rudolfa . — .—  ._
Salma po 40 zł. m. k............ 50.50 51/75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44.75 45.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. — 24.__
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .— 127^50

„ . „ po 50 zł. w. a. . . 63.— 64.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  28.— 29—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50 38—

7 .  W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg ua 100 zł. w. p. n. . __.__ __.__
Berlin za 100 mark w. p. n. . __.__ __.__
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . __.__ __.__
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — .  .__
Londyn za 10 ft. szt............................ l l f  65 119 85
Paryż za 100 fr................................  47.42.50 47.47.50

K u rs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro .....................

5.62—
5.60—

9.48—
9.75.—

5.64.-
5.62.-

9.49.’-
9.77.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 5 kwietnia 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze .
Renta w złoeie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye bank-u austro-węgierskiego 

„ ,, kredytowego . . . .
Londyn ...............................................
Srebro ....................................................
Napoleondor..........................................
Dukat cesarski men. . . .  . ,
100 marek niemieckich

zł.
75 95
76 65
93 15

129 75
820 --
322 20
119 80

9 49
5 65

65

et.

Konkursa.
L. 11154. (2316 3— 3)

W  celu nadania stypendyum z funda- 
cyi śp. ks. Antoniego Popkiewicza, o ro- 
rznycn 100 zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla krewnych śp. fundatora, po

, tych z*ś wyłącznie tyRo dla synów podupa­
dłych mieszczan miasteczka Starejsoli, któ­
rzy w innem miejscu jak w Starejsoli do 
szkół publicznych uczęszczają, lub też dla 
synów włościan, pochodzących z gmin Wa­
rzyce, Bierówka i Niepla powiatu Jasielskiego.

Synowi obcokrajowców i urzędników 
rządowych niemogą korzystać z fundacyi, 
chociażby nawet pochodzili z powyższych 
miejscowości.

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi szkolnej do W y­
działu krajowego najpóźniej do końca kwie­
tnia rb. i udowodnić, że według tego co wy­
żej powiedziano mają prawo ubiegać, się o 
stypendyum powyższe, a nadto wykazać ii 
są obrządku rzymsko-katolickiego, że ukoń­
czyli przynajmniej 2 klasę szkół ludowych i

uczęszczając do szkól publicznych w ki 
istniejących, odznaczają się dobrym poster 
w naukach, pilnością i obyczajnością. W  1 
dym lazie załączyć należy do podania, i 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostał 
świadectwo szkolne, 

i  ̂ Z Wydziału krajowego
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z M 

Ks. Krakowskiem 
W e Lwowie dnia 16 marca 1882.
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L. 18844. _ (2407 1 - 3 )

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
śp. Aleksandra Egierskiego o rocznych 265 
zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone jest przedewszy- 
stkiem dla uczniów imienia Egierskich, zaś 
gdyby takich niebyło, na tedy otrzymać m o­
gą stypendyum powyższe, jednak tylko przez 
substytucyą krewni śp. fundatora pochodzą­
cy z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Sie 
dleckich a mianowicie potomkowie.

a) p. Stanisława Siedleckiego na teraz 
profesora gimnazyum w Krakowie,

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie.
c) p. Wojciecha Siedleckiego zamieszkałe­

go w Tarnowie, wreszcie,
d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej 

zamieszkałej w Rzeszowie.
Gdyby wreszcie niebyło odpowiednich 

kandydatów ani imienia Egierskich, ni też 
z familii Siedleckich, naówezas otrzymać m o­
gą stypendyum (jednak również tylko przez 
substytucyą, synowie prywatuyeh oflcyalistów 
dworskich pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-katolickiego, urodzonych w Galicyi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do końca kwietnia rb i wykazać 
iż siódmy rok życia ukończyli i uczęszczaią 
do szkół publicznych z postępem dobrym 
w naukach i obyczajach.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne. Pochodzący z Wojciecha i 
Katarzyny Siedleckich winni również tę 
własność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś 
synowie prywatnych oflcyalistów dworskich, 
przedłożyć mają nadto metrykę swoich ro­
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga- 
licyi lub w Wielkiem księstwie Krakowskiem.

St pendysta, któryby otrzymał stypen­
dyum tylko przez substytucyą traci takowe 
skoro się zgłoś kandydat mający pierw izeń 
stwo do stypendyum przezeń zajętego Z wy­
jątkiem takiego wypadku może -typendysta 
kozrystać z fundacyi aż do uk ńczenia na­
uk w szkołach publicznych, jeżeli wykazy­
wać będzie bez przerwy dobry postę < w n a ­
ukach i zachowaniu się. nadto stypendyści 
z famili Egierskich i S.-dleckich zatrzymać 
mogą stypendyum wyiątkowo jeszcze przez 
rok następujący bszpośred ho po ukończeni i 
studyó*.

W fundacyi niniejszej istnieją jeszcze 
trzy stependya mniejsze, które obecnie tylko 
przez substytucyą są zajęte

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 16 marca 1R82.

L. 384 (2342 3 - 3 .
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

w zakładzie karnym w Wiśniczu z rangi i 
płacą XI klasy, dodatkiem aktywalnym 120 
zł wolnym pomieszkaniem, 10 kub. metr. 
twardego, 4 kub mtr. miękiego drzewa do 
opału i 7 kilo świec stearynowych.

Ubiegający się winni wykazać kwaiifi- 
kacyę na nauczyciela dwuklasowych szkół 
elementarnych jako też do nauki w innych 
powszechnie użytych wiadomościach niemie­
ckiego, rysunków, muzyki, śpiewu i pełnie­
nia obowiązków organisty.

Podania wnieść należy do 1 maja 1882 
przez władze przełożone do ck. Nadprokura- 
toryi Państwa w Krakowie.

Kraków 2 kwietnia 1882.

L. 13842. (2317 3— 3)
W  celu nadania dwóch stypendyów z 

zapisu W go księdza Michała Olszewskiego po 
130 zł. wa. rocznie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya tej fundacyi przeznaczone są 
dla młodzieńców wyznania chrześciańskiego 
obrządku rzymsko-katolick'ego, którzy z do­
brym postępem w naukach i obyczajach, u- 
częszczają do szkół publicznych, średnich, 
lub wyższych, a przytem są zupełnie ubodzy 
lub w takim niedostatku że bez pomocy nie 
mogliby się w szkołach utrzymać.

Pierwszeństwo służy przedewszystkiein 
uczniom pochodzącym z rodziny fundatora a 
mianowicie potomkom brata jego Leona Ol­
szewskiego, tudzież potomkom sió-tr funda­
tora Karoliny z Olszewskich zamężnej Boha- 
czek i Joanny z Olszewskich zamężnej Szulc.

Jeżeliby z rodziny fundatora nie było 
odpowiednich kandydatów natedy stypendya 
nadane będą synom włościan urodzonym w 
kraju, a posiadającym warunki wyżej podane.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przedłożonej władzy szkol­
nej do Wydziały krajowego najpóźniej do 
końca kwietnia rb. i załączyc metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne.

Krewni fundatora, którzyby jako tacy 
nbiegah się o stypendya powyższe winni za­
łączyć również dewody pokrewieństwa.

Z Wydziału kr-jowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem
W e Lwowie dnia 16 marca 1882.

Wyroki prasowe.
(2006)

Sm SRamen ©eitter SRajeftat be§ ®ai= 
fer§! ®a§ f. f. £anbe»gerid)t ŚBien ató jpcefj* 
geridjt lja't auf Slntrag ber f. f ©taatSan* 

j tnaltfdjaft erfannt, baj) ber Snljalt beS itt 9łr. 
i 11 beS foctal*iifonomifdjett SBodjenblatteS 
! „93olf§jeitung“ nom 12. SKarj 1882 unterber 
j Sluffdjrift „®er ®rad)e ber ©orruption" ettt* 
i fjaltenen Slrtifelg irt ber ©teHe bort „®ag ijt 
| eben ber glud) ber ©orruption" 6iS „@efeH* 
! fdjaftSmoral befieljt" ba§ 23erget)en naci § 302 

©t. ®., baj) fertter ber Snljalt be§ SlrtifelS 
. mit ber Sluffdjuft „3 ur © a if°n for rotfjen 

,@reuj=S3ereine“ in ber ©telle bon „ 2 )er ©djrei* 
ber biefer 3 ^ ™ “ fog „grtcben ju fićfjern" 
ba§ SSerbredjen nad) § 65 a ©t baj) met* 
ter» ber 3nf)alt be§ Slrtifefó mit ber Shtffdjrift 
„23ourgoifie*93lobfinn“ in feinem ganjen Urn* 
fangę, unb be§ Slrtifefó mit ber 2luffd)rift 
„©ociale fftunbfdjau —  Slrbeiterrifico" in ber 
©telle bon „©§ laffen fidj gar nic£)t“ bis junt 
©djluffe, be§ ©ebidjteS auf gum Sampf
fiir Jłrdjt unb 23rot" ba§ SSergetjen nad) § 302 
@t. @ , baj) enblid) ber Snljalt beg Slrtifefó 
„©ociute IRutibfdjau — Defterreid)“ in ber 
©telle bon „SBrnn man alle politifdjen S3er= 
bredjer11 6fó „ttmrbe {jutreidjen • bag S8ergef)en 
nad) § 300 ©t. ©. begritube, unb eS rnirb nad) 
§ 493 @t. żf). 0  ba§ iBerbot ber SBeiteroer* 
breitung biefer ®rndfcf)rift au$gefprod)en.

ŚBten, am 15. SUłdrg 1882.
©cf)tt>aiger m p.

® r. Berger m p.

Sm Elanteu ©einer SJlajeftat br§ <ft'ai- 
ferl! ®aS f £. 2 anbe»gerid)t ŚBien afó iprefj* 
geridjt f)at auf Slntrag ber f. 1. ©taafóan* 
tbaltfd)aft erfannt, ba» ber 3 nfjatt be§ in Sir.
3. ber periobtfd)en 2)rud;jd)rift „©jtrapoft" 
bom 12. SJtarj 1882 nnlrr ber Sluffćfirift „ 3 ur 
©pecialbebatte" entpaltmen ilrtifels tn ber 
©telle bon „®ie biegjaprtge ©pecialbebatte" 
bis „niemafó eitte ł)of)e ©tnfe erreidjen" ba§ 
SSerbredjen nad) § 65 a @t. ©. begritube, unb 
eg totrb nad) § 493 St. 5p. 0 .  baś ffierbot 
ber SBeiternerbratnng biefer ®rudfd)rift ans* 
gefprod)en.

SBien, am 15 SJlarj 1882.
©djtoaiger m p.

® r ^erger m. p.

Sm Słanien ©einer UJłajeftat! ®a§ f. f. 
£anbevgerid)t SBtcn ale ipre^gertdjt tjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatśantbaltjdjaft erfannt, 
ba§ ber fynljalt be§ m 9łr. 11 ber periobi[d)en 
®rud)d)rift „Oefterreidtifdjer i8 olfgfrettub“ nom
12. SJJłarg 1882 unter ber Sluffd)rift „(jur 
3 nbetifrage“ cnt^altenrn Slrtifelś in ber ©telle 
bon „©benfo barf man nur unterfm^en“ bis 
„ 2Ber nidjt ^oren mili, muf fiłl)len“ , fotoie 
beS bartn unter ber Sluffdjrift „ 8ln il)rrn ge= 
bern erfennt man bte 23ógpL entl)alienen Sir* 
tifell in ber ©telle bon .,®iefer grage gef)t“ 
bis „alś SKenfĄ unb ais S8 itrger“ bag SSer* 
ge^en nad) § 302 ©t <§. begriinbe, unb e§ 
tnirb nad) § 493 @t fp. 0 .  ba§ Slerbnt ber 
SSeiterbcrbreitung biefer ®rudfd)rift augge* 
fprod)en

SSiett, ant 15 Sttarj 1882.
©djtnaiger tn. p.

®r. iperger m p.

25a§ i I 8 anbe§gerid)t alg ®erid)tSl)of 
I Snftanj itt SnnSbrud {jat auf Slntrag ber 
I f. ©taatsantualtfdjaft mit ben ©rfcnntniffen 
bom 3. SKarj 1882, f3Q 1587 nnb 1588, bie 
SBeiteroerbreitnng ber^lugfdjrift „® rr iBetter 
au§ Slmcrica _©iue @rjal)iitng fiir Sanblente, 
erbaulid) W lefen“ nad) | 305 ©t ® , bann 
ber fflngfd)rift „ 2Ba§ bie ©ocialbemofraten 
finb unb mas fie roollen“ nad) § 305 ©t. 
berboten.

®aS f. f. Sanbeśgcrid)t alg ®erid)t§l)of 
.1 Suftanj in ffungbrud l)at auf Slntrag ber 
f f. @taat§anroaltfcfjaft mit bem_ ©rfenntniffe 
bom 3. 3Jłar() 1882, j f  1586, bie SBeiterber* 
breituug ber in p r id )  etfdjeincnbeu 3 eitfd)rift 
„®er ©ocialbemofrat" Elr. 1 bom 4. fsanner 
1880 toegen beg SlrtifelS „0efterrci^*Ungarn“ 
nad) § 65 a @1. ®. berboten.

®aś f. £. £anbeggcrid)t alg ©trafgeridjt 
in iPrag l)at auf Slntrag ber f. I  ©taatSan* 
toaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 3. ttttb 
4. M ilą  1882, 3 3  62(>7 unb 6397, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 e'dfrf)rift rSJłontagg* 
iRebue au§ S3ól)tnen“ 9tr. 9 bom 27. gebruar 
1882 wegeu bag 8lrtifel» ,iPrag, 26. gebntar“ 
nad) bett §§ 65 a unb 300 @t. ®. unb nad) 
Slrt III beS ©efe^eg bom 17. ®ccember 1862, 
ferner ber 3 eilf<Ąl'ift „93oI)emia“ 5ir. 59 bom 
28. gebruar 1882 toegen be§ Slrtifeló „®er 
Serfaffunggberein ber ®eutfdf)eu in i8 ol)meti' 
nad) § 65 a @t ®. berboten.

®a§ f. f. Sanbeggeric^t alg ©trafgeridjt 
in iprag l)at auf Slntrag ber £. £. ©taatgan*

toaltfc^aft mit bem ©rfenntniffe bom 4 fDłarg 
1882, 3 - 6208, bie SBciterberbreitung ber in 
Subapeft erfd)einettben ,.iBoIf§jeititng“ 9ir. 8 
bom 19. gebruar 1882 toegen beó ®ebid)teg 
„Unfer £ieb“ nad) § 305 ©t. ®. berboten.

®ag f. f £anbeggertd)t alg ©trafgeridjt 
in iprag tjat auf Slntrag ber £. f. ©taatgan* 
toaltfd)aft mit bem ©rfenntniffe bom 7 iDłdrj 
1882, 3  6535, bie SBeiteroerbreitung ber in 
Sonbon erfe^einenben „Sreif)ett“
9łr. 52 bom 31 ©ecember 1881 toegen beg 
Slrtitelś „ 3 U!n Saf)regfc^luB^ nacf) fon §§ 58 a, 
b, c unb 59 c nnb 305 ©t. ©., toegen ber 
Slrtifel „®er ®am6etti§mu§ auf ber Ślnllage* 
ban£“ . „Svlanb“ , „®te lftebojution“ unb „Sn* 
ternationale Slrbeiteraffociation" ttac| § 305 
©t. ®., toegen beg Slrtifelg „0efterrcid)*Un= 
garti“ nad) ben §§ 65 a uitb 395 ®t. ©., 
toegen beg Slrtifelg „9łuf)lanbf nac  ̂ § 122 a 
©t. ©., enblid) toegen beg Slrtifelg „3ur Rn* 
terftii^ung ber ®ema^regelten'“ naĄ § 310 ©t. 
@ . berboten.

®ag £. £. Sunbeggeridjt itt SSritnn tjat 
auf Slntrag ber f £. ©taatganinaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 10. tDćarj 1882, 3- 3806, 
bie SBeiteroerbreitung ber 3 ettfcf)foft „ 93ritnner 
iPreffe 9łr. 16 bom 9 SJfćirj 1882 toegen be§ 
Slrtifelg „&'affee unb 33ranntioetn“ nac| § 300 
©t ®  unb Slrt. III beg ©eff&eS bom 17. 
®ecember 1862 berboten.

®a§ f. f. ®retggertd)t alg ipre^geric^t 
in Sglau t)at auf Slnttag ber f. f. ©laatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bont 8. SOłarj 
1882, 3- 1430, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfd)nft „^gtauer 2Bod)enblatt“ 9łr. 9 bom 
4. DJfarj 1882 roegett beg Slrtifelg „3glau, 3. 
tOidrj" nad) ben §§ 65 a unb 300 ©t. ®. 
berboten

Księgi gruntowe.
(2416)

L. 152. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia k-ięgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Derewnia powiatu sądowego Mo- 
-t^ński go rozpo -zna się dnia 18 kwietnia 
1882

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów 1 kwietnia 18 '2 .
(2415)  ;------ ;—  _

L. 144. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Hulcze z Ohochłowem powiatu sa­
dowego Bełzktego rozpoczną się dnia 19 kwie­
tnia 1882.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśniania lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 2 kwietnia 1882*
(2414)

L. 49. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Ohłopiatyn powiatu sądowego Bełz- 
kiego rozpoczną się dnia 17 kwietnia 1882.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przyto zyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 2 kwietnia 1882.
(2413) ------------------

L. 43. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Ulhówek powiatu sądowego Uhnow- 
skiego rozpoczną się dnia 19 kwietnia 1882.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosuuków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 2 kwietnia 1882.
(2404)---------------------------------

L. 1364. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że arkusze posiadania 
dla gminy Stroniowhe wraz z kopiami map 
katastralnych, protokołami dochodzeń tudzież 
protokołem parcelowym do powszechnego 
przeglądu w tutejszym sądzie są złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości atkuszów 
posiadania .maią być wniesione w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie a do przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń w skutek podnie­
sionych zarzutów wyznacza się dzień 15go 
kwietnia 1882 na którym także u kierującego 
dochodzeniami zarzuty wniesione być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, 3 kwietnia 1882.

(2402) _    L. 27.
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem zsłożenia księg grun­
towej dla gminy „Bugaj" dnia 11 kwietnia 
1882 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędach gminnych.

Kalwarya, 3 kwietnia 1882.

(2400) -----------------
L. 4714. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralne; D c- 
bropole dnia 17 kwietnia 1882 rozpocznie i 
wzywa każdego, ktoby miał interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, ażeby się 
zgłosił i wszystko to naprowadził co do o- 
chrony i wyjaśnienia swoich praw za stoso­
wne uzna.

Buczacz, dnia 1 kwietnia 1882
(2398) ------------------

L. 2543. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych dla gm iry kata­
stralnej Nadorożniów z miejscowością Raj 
powiatu sądowego Brz6żany rozpoczyna ko­
misya hipoteczna 13 kwietnia 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Brzeżauy dnia 31 marca 1882.
(2418)---------------------------------

L. 5-32. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Zniatvn powiatu sądowego Bełzkiego 
rozpoczną się dnia 25 kwietnia 1882.

Każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 3 kwietnia 1882.
(2417)  -

L. 153. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie katas­
tralnej Bojaniec powiatu sądowego Mosteń- 
skiego rozpoczną się dnia 29 kwietnia 1882.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych pra «  za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 1 kwietnia31882
(2432)   -

L 30 0. k. komisya hipoteczna dla o- 
kręgo sądu powiatowego Dębica ogłasza, iż 
arkusze posiadauia dla gmiuy katastralnej Na- 
gawczyna wraz z sprostowanemi spisami*po­
siadłości i posiadaczy, kopiami map katas­
tralnych i protokołami dochodteń do powsze­
chnego przejzzenia wyłożyła

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie a do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń w nkutek podniesionych zarzutów 
niezbędnych wyznacza się dzień 20 kwietnia 
1882, na którym z rzuty przed fkomisyą hi­
poteczną ustnie wnoszone być mogą.

Pilzno dnia 4 kwietnia 1882.

Licytacye.
L. 5788. (2009 1— 3)

G. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 
czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hi­
potecznego w kwocie 113 zł. 40 ct. a. w. z 
pu. odbędzie się w t itejszym sądzie dnia 31 
maja, dnia 22 czerwca i dnia 20 lipca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż w , drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. 156 w Monasterzyskach po­
łożonej, ciało tabularce stanowiącej, dłużnika 
Aby Dick, r własnej, pod następującemi wa­
runkami :

1. Jako cena wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w kwocie 8000 zł. a. w.

2 . Wadyum wynosi 10 procent ceny 
wywołania.

3. Realność ta będzie na wyznaczonych 
terminach tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

4. Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O tern uwiadamia się obie strony, c. k. 
urząd podatkowy w B iczaczu, wierzycieli hi­
potecznych, i tych, którymby uchwała licy­
tacyjna albo wcale albo wcześnie doręczoną 
nie została, jakoteż i tych, którzyby prawo 
zastawu jeszcze uzyskali, przez ustanowione­
go kuratora w osobie c. k. notaryusza Hel- 
denburga.

Monasterzyska dnia 10 marca 1882.

L. 2897. (2380 1— 3)
Gk. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II.

we Lwowie czyni, wiadomo, że z powodu 
wniesionego dui a ’ l  marca 1882 L. 2897 
pozwu do postępowania ustnego przez A loj­
zego W ernera per Dra Till przeciw Jakubo­
wi i Annie Jarębko, niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu a względnie niewiadomym 
tychże spadkobierców o wykreślenie prawa 
zastawu dla summy 120 złr. w a. ze stanu 
dłużnego realności 1. 12 w Zimnowodzie, u-
stanawia dla Jakuba i Anny Jarębko jako
niewiadomych zżycia i miejsca pobytu a względ. 
niewiadomych tychże spadkobierców kurato­
ra w osobie Dra Reicha z zastępstwem Dra 
Luki, wzywając tychże z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, by albo osobiście w tu­
tejszym sądzie się stawili, lub ustanowione­
mu kuratorowi potrzeone środki prawne do­
starczyli, lub też innego pełnomocnika Są­
dowi przedstawili.

Lwów 7 marca 1882.
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L. 46697. (2372-2— 8)

Ok, Sąd powiatowy miejsko delegowany 
cywilny w Krakowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, ",że rezolucyą z dnia 
25 lutego 1882 do 1. 46697 dozwoloną zo­
stała w sprawie Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw Łu­
kaszowi Zwierzyńskiemu pto 72 złr,, 72 złr., 
72 złr., 1119 ,'złr. 10 et., 10 złr. 91 e t, 5 
złr. 80 ct. egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. 7 w Kantoro wicach w po­
wiecie Krakowskim położonej, a Łukasza 
Zwierzyńskiego własnej, do której to licyta- 
cyi wyznaczone zostały trzy termina na dzień 
24 maja, 7 czerwca i 26 czerwca 1882 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszo- 
sądowym gmachu.

Jako cenę wywołania ustanawia się cenę 
zastawniczego oszacowania w sumie 2500 
złr. wadyum zaś wynosi kwotę 250 złr.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania w ts. registraturze dozwo- 
lonem jest przejrzeć.

Kraków 25 lutego 1882.

rująeemu sprzedaną zostanie.
Cenę wywołania stanowi kwota 140 zł. 

88 ct., wadyum wynosi 7 zł. a. w. Bliższe 
warunki licytacyjne i wyciąg tabularny przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Lwów dnia 22 grudnia 1881.

L. 5627. (2375 2— 3)
Ok. sąd powiatowy w Staremieście za­

wiadamia niniejszem, że w celu zaspokojenia 
dłużnej kwoty 50 złr. z pn. na rzecz Lei 
Brudner odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi ogrodu N C. 
110 w Staremieście położonego, a własność 
nieobjętej masy spadkowej ś. p. Aftanazego 
Boreckiego będącego, ciała tabularnego nie- 
stanowdącego, a to na dniach 11 maja 1882,

L. 793. (2371 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 250 zł. z pn. odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1882 o 10 goazinie przed południem 
w zabudowaniu s&dowem publiczna licytacya 
realności dłużników Gerschona i Rive Golde 
małż. Bard pod nr. 306 w Tarnopolu własnej 
pod warunkami ułatwiającemi.

Cena wywołania 1028 zł. 21 ct. a. w., 
poniżej której realność ta na powyższym ter­
minie za jakąkolwiek cenę sprzedaną być 
może Bliższe wtrunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. Niewiadomych wierzycieli 
zawiadamia się przez ustanowionego kuratora 
adwokata dra Sternklara.

Tarnopol dnia 14 lutego 1882

190 zł. a w. oszacowanej, w trzech termi­
nach dnia 5 maja, 6 czerwca i 17 lipca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano z tern, iż 
przy dwóch pierwszych realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim i 
poniżej takowej sprzedaną będzie. Zakład 19 
zł. a. w. Resztę warunków i protokół oszaco­
wania są do przejrzenia w registraturze.

Kołomyja dnia 30 grudnia 1881.

szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
' ceny szacunkowej, zaś przy trzecim termi- 
; nie za jakąbądź cenę.

Cena szacunkowa wynosi 915 zł., wa- 
, dyum 125 zł. a. w. Resztę warunków tudzież 
akt opisania i oszacowania mogą być w tu 
tejszo sądowej registraturze przejrzane.

| O. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 20 stycznia 1882.

L. 1613. (2364 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do ogólnej wiadomości, że w sprawie 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie przeciw Hryciowi Podo- 
bróżnemu z Małnowskiej woli o zapłatę 118 
zł. 25 ct. a. w. odbędzie się tamże publiczna 
licytacya realności pod i. k. 14 subrep. 98 w 
Małnowskiej woli, dłużnikowi należą -ej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w trzech termi-

14 czerwca 1882 T l 4  Upca 1882 Jkażdy^ »ach a to I 5 maja, II 7 czerwca i III 14 
razem o godzinie 10 pp. wsadzie tutejszym hPca, 18f >  każd* m iazem 0 g °dz‘nie 10 

tern, że na pierwszych 2 terminach ogród Przbd Pofu^nieni

L. 8473. (2350 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 150 zł. a. w. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod n. k. 46 sub. 
rep. 73 w Mościskach powiatu Kałuskiego 
położonej, dłużników Romana i Anny Pukisz 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia I 14 kwietnia, 
II 19 maja i III 14 czerwca 1882, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie,  ̂ że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny w y­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej t. j. 30 zł. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli jest Menasse Fruchtermann.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realność przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 15 października 1881.

i L 2456. (2347 3 - 3 )
Sąd powiatowy miejsko delegowany za- 

j wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Sala- 
| mona Judenfreunda przeciw masie spadko- 
| wej Demiana Kalyna o 109 zł. sprzedaną zo­

stanie realność nietabularna pod 1. 8 w Po- 
bereżu dnia 20 kwietnia, dnia 5 maja i dnia 
23 maja 1882 o 10 godz. rano, przy dwóch 
pierwszych terminaeh nie niżej, przy trze­
cim i niżej ceny szacunkowej 815 zł., za­
kład wynosi 10 procent. Warunki i akt oce­
nienia przejrzeć można w registraturze. 

Stanisławów dnia 12 lutego 1882.

ten tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na 3im terminie także i niżej ceny sza 
cunkowej sprzedanym zostanie.

Cena wywołania wynosi 50 złr. aw. 
Zaś wadyum 5 złr.

Cena wywołania 250 zł., zakład 25 zł. 
a. w. Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywohnia, na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną Warunki licytacyi i

Bliższe warunki licytacyjne można w f V otok()l zastawniczego opmama można przej-
registraturze tutejszego sądu przeglądnąć. \ ™ °  sądowej.

8 Ck. jsąd powiatowy. I . Mosciska dma 23 marca 1882.
Staremiasto 22 listopada 1881. \ ^  ------------------(2365 2 3)

L. 13308. (2383 2— 3)
W  dniach 9 maja, 6 czerwca i 4 lip­

ca 1882, każdym razem o godzinie lOtej 
rano odbędzie się w budynku sądowym na 
zaspokojenie sumy 300 złr. wa. z pn. Towa­
rzystwu zaliczkowemu w KrzeszowFah od 
Chaji z Ferberów Felczerowuj należącej się 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
36 ks. gł. dla gminy Ozyżówka objętej.

Cena wywołania 393 złr. wa.
Wadyum 40 złr.

Reszta warunków w Sądzie do przejrzenia.
Ck. Sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 9 marca 1882.

W dniach 5 maia, 7 czerwca i 14 lipca 
1882 c godzinie 10 przed południem odbę­
dzie tię w sądzi) licytacya połowTy realności 
Jana Pietrusiaka pod 1. k 219/194 w Husa- 
kowie położonej, nieintabulowanej, cebm  za­
spokojenia sumy 100 zł. a. w. z pn. na rzecz 
Eliasza Nussbamna w Husakowie. Cena wy­
wołania 260 zł. a wadyum 10 procent. Reszta 
warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska duia 23 marca 1882.

L. 3338. (2332 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie w

sprawie egzekucyjnej Berka Jeremiasza prze-
   ! ciw Michałowi Socha ptc 22 zł. z pn. ogła-

L- 193. (2335 2— 3) gza) £e w dniach ąo ttiaja, 21 czerwca i 23
Oznajmia się, ze w tutejszym sądzie sierpnia 1882 o godzinie 10 przed południem 

duia 26 kwietnia, dnia 24 maj v i dnia 21 odbędzie się licytacya połowy realności pod 
czerwca 1882, każdym razem o godzinie l(j l. k. 345 we Woli jasienickiej położonej, Mi- 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re- chała Sochy własnej, ciała tabularnego nie- 
alności pod 1. k 48  ̂ Paiczyńeaeh, An- stanowiącej.

Cena wywołania 50 zł., wadyum 5 zł. 
a. w. W  powyższych dwóch terminach zo­
stanie wspomniana połowa realności sprze­
daną tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
która jest zarazem ceną szacunkową. Do a- 
łożenia ułatwiających warunków przeznaezo- 

L. 783 (2370 2— 3) no dzień 13 września 1882 godzinę 9 przed
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- południem Resztę warunków licytacyjnych i 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia protokół zastawniczego opisania tudzież osza- 
sumy 200 zł. a. w. z pn. na rzecz Leona cowania sprzedać się mającej połov?y realno- 
Eisnera odbędzie się dnia 28 kwietnia i 1 śei można przejrzeć w tutejszym ck. sądzie.

L. 4194. (2349 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie s-umy 93 d. 76 ct. a. w. z pn. 
pizymusuwa sprzedaż realności pod n. k. 105 
w Berłohaeh w Kału skini powiecie położo­
nej, dłużników Magdy i Michała Hryeiów 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytacji na rzecz c. Ł:. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia I 17 
kwietnia, II 11 maja i III 16 czerwca 1882, 
każdym razem o god: inie 9 przed południem 
z t-m  przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 zł. a. w. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej w j wo­
łania sprzedaną zostanie, Wadyum wynosi 
10 procent ceny szacunkowej t. j. 15 zł. w. 
a. Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realności'przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz duia 30 lipca 1881.

L. 165. (2351 — 3)
Dnia 20 kwietnia, 25 maja i 22 czerw­

ca 1882 zawsze o 10 godzinie rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności Ilka Rusyna 
w Szczercu pod n. d. 59 rep. 113 położona, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go pto 81 zł 61 ct. na 400 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 40 zł. Inne warunki li­
cytacyjne i wyciąg hipoteczny można w sa­
dz e przeglądnąć. Dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono kuratora Iwana Smolińca 
ze Szczerzą.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, dnia 17 stycznia 1882.

L. 312. (2334 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Teppera Dawida w kwocie 19 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz tychże w tutejszym są­
dź e w trzech terminach dnia 20 kwietnia, 
19 maja i 22 czerwca 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re­
alności dłużnika Jana Zagórskiego pod 1. k. 
40 w Szufnarowy w powiecie Frysztackim 
położonej, ciała hipotecznego niesianowiącej.

Cena wywołania wynosi 594 z ł , wa­
dyum 59 zł. a. w. Protokół zastawnego opi 
sania i reszta warunków mogą być przejrza­
ne w tutejszej registraturze.

Frysztak dnia 27 lutego 1882.

drzeja Sokoła na 1510 zł ocenionej, zakład 
151 zł. Warunki licytacyjne i akta dotyczące 
mogą w tutejszym sądzie być przejrzane.

O. k, Sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 16 lutego 1882.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów dnia 12 października 1881.

czerwca 1882 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności przed­
tem do Teodora i Katarzyny Czubatych obe­
cnie do Jędrzeja i Maryi Czubatych należą- L 1484. (2344 2 - 3 )
cej w Tarnopolu pod 1. 155 położonej O. k. sąd powiatowy w Komarnie po- ;

Cena wywołania, poniżej której realność daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
ta na powyższych dwóch terminach sprzeda- pretensyi Jcsla Freilicha w kwocie 18 zł. z ) 
na nie będzie, 399 zł. 96 c t , wadyum 40 zł. pn. odbędzie się licytacya realności pod I. k. . 
a." w. Bliższe'warunki przejrzeć można w re- 107/434 w Komarnie, dała  tabularnego n ie - ! 
gistraturze sądu. Dla wierzycieli, którzyby po stanowiącej w jednym terminie dnia 3 maja j 
18 grudnia 1881 prawa zastawu uzyskać, lub 1882 o godzinie 10 przed południem w biu-1 
którymby uchwała względem dozwolenia li- rach tegoż sądu.
c y ta c y i  z jakiegokolwiek powodu doręczoną Cena wywołania 440 zł., wadyum 5 p r c .;
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad ceny wywołania w gotówce. Reszta warunków 
actum p. &dw. dra Friihlinga a zastępcą te- licytacyjnych, tudzież protokół zastawniczego 
goż p adw. dra Horowitza. " opisania i protokół oszacowania można przej-

Tarnopol dnia 28 lutego 1882. rzeb « > sądowej registraturze. Dla wierzy­
cieli hipotecznych niewiadomych, lub kto-

T 16147 (2381 2— 3) rymby nie mogły być doręczone,
' C. k. sąd powiatowy m. cel. dla oko- ustanowiono kuratorem p. Jana Wierzbiekie-

licy miasta Lwowa i przedmieść (sek. II) we fe° w 11 io e o
Lwowie podaje niniejszem do publicznej w ia -, ^  marca 1882.
domości, iż na prośbę Anastazy! Szewczuk----------------------------- ------------------
jako spadkobierczyni po ś.p Gabryelu Szew- L. 1727y. _ (2331 2— 3)
czuk przedsięwzięta zostanie w sądzie B. nr. G. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa-
2 celem zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. przez ny w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egze- 
nubliczną licytacyę %  części realności 1. k. 22 kucyjnej ks. Karola Peltza przeciw Sondero- 
w Zboiskach w wyk. hip. 1. 94 księgi grun- wi Hirstlerowi pto reszt. 31 zł, a. w. z pn. 
towei gminy katastralnej Zboiska własnością odbędzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
dłużnika Piotra Chmielą będącej i w tym celu publicznej licytacyi reamości pod ]. kao 38/3

L. 4192. (2348 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 150 zł. a. w. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod n. k. 9 w Ber- 
łohach w Kałuskim powiecie położonej, dłu­
żników Petra i Maryi Polickich własnej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, w tutejszym 
e. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz e. k uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia I 14 kwietnia, II 19 maja 
i III 14 czerwca 1882, każdym razem o 9 
godzinie przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
300 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej t. j. 30 zł. Resztę warun­
ków tudzież akt opisania i oszacowania re­
alności przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 30 lipca 1881.

wyznacza się jeden termin a mianowicie (budowl. nr. d. 108) i parc. grunt. 272,1, 
czwarty na dzień 8 maja 1882 o 10 godzinie 272/2 w Szeparcwcach położonej, wedle 1. 
przed południem, na którym powyżej powo- wyk. hip. 1 9 dłużnika Sondera Hnstler wła- 
łana część realności za cenę szacunkową lub anej, w tus. protokole oszacowania z dnia 3o 
poniżej tejże za jakąbądź kwotę najwięcej olia- listopada 1881 1. 148-0 bliżej opisanej i na

Grfcjetft Lw®wsfc* Ny 79 % dnift 6 kwietnia 188 1

L. 149. (2343 3— 3)
O. k. sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Złoczowie czyni wiadomo, że dnia 19 
kwietnia 1882 o godzinie 10 piyed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym relicyt&cya 
wierzytelności Szymona Barczuka w kwocie 
103 zł. 50 et. a. w. na realności Wojciecha 
Matwijszyn w Kniaźu 1. wyk. hip. 32 ciążą 
cej, nawet niżej ceny wywołania cyfry 103 
zł. 50 ct. w. a. stanowiącej. Wadyum wy­
nosi 10 zł. 35 ct. a. w. Reszta warunków 
licytacyjnych może być przejrzaną w regi-
straturze tusądowej. .

Złoczów dnia 10 styeznia 1833.

L 3901> (2352 3— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Isaaka Gins- 

berga przeciw Hryciowi Hoda vel. Kowalów 
pto 140 zł. a. w ."z pn. odbędzie bsię w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod l."sp. 26 w Hnilicach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej Hrycia Hody vel. 
Kowalów własnej, vr trzech terminach dnia 
20 kwietnia, dnia 9 maja i dnia 20 czerwca 
1882, każdym razem o 10 godzinie rano pod 
następująeemi warunkami: a to przy pierw-

L 657. (2338 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Jana Grzyba 64 zł. 
61 ct. w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedana będzie realność pod 1. 11 
w Jaroszowicach, ciała hipotecznego niesta- 
nowiąca, do dłużników Antoniego i M&ryanny 
Brańków należąca, w trzech terminach 26 
kwietnia, 26 maja i 26 czerwca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 rano. Cena wy­
wołania 275 z ł , wadyum 28 zł.

"Wadowice, dnia 30 stycznia 1882.

(2274 3— 3)
L. 5281. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 3 maja 7 czerwca 
i 19 lipca 1882 zawsze o godzinie 19 zrana 
odbędzie się w budynku sądowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod i. 
k. 35/35 w Czernichowie położonej, Wojtka 
Stodolskiego własnej celem zaspokojenia pre- 
tensyi ogólnego rolniczo kredytowego Zakła­
du dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 291 
zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
Regisiraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 31 grudnia 1881.

L. 5520. (2275 3 -
C. k. sąd powiatowy w Rudkach ozn; 

mia, że dnia 3 maja, dnia 7 czerwca i di 
2 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 prz 
południem odbędzie się w budynku sądowy 
publiczna przymusowa sprzedaż realności p
1. 2/31 w Keścielnikaeh położonej, dłużni 
Ołeksy Słupskiego własnej, celem zaspol 
jenia pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu k 
dytowego włościańskiego w kwocie 187 zł. 
ct. a. w. z pn. Cenę wywołania stanowi i 
ma 600 zł., wadyum wynosi 60 zł Na piei 
szych dwóch terminach zostanie realność 
tylko zâ  cenę wywołania lub wyżej tako1 
na trzecim terminie i niżej ceny wywoła 
sprzedaną. BI żsże warunki przejrzeć moi 
w registraturze. Niewiadomych wierzyć 
zawiadamia się do rąk kuratrora p. Kazina 

| rza Kurek w Rudkach.
Rudki dnia 28 grudnia 1881.
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L. 1153. (2336 1— 3)

W  dniach 3 maja, 7 czerwca i 5go 
lipca 1882 r. o godzinie 10 rano, zos.auie 
przymusowo sprzedana realność gruntowa N. 
303 w Tarnobrzegu położona sukcesorów Ka 
tarzyny Lipskiej własna.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr. wa 
Wadyum 60 zł. w. a 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Tarnobrzeg dnia 21 marca 1882,

Upadłości.
L. 14245. (2310 1— 3)

Ces. kr. sąd krajo *y we Lwowie otwie­
ra niniejszem konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnu 1868 Nr. 1 D. pp. 
położony majątek Leona Scheera właścicie­
la handlu towarów sukiennych i gotowych 
sukien we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. adjunktowi Seredowskiemn ja ­
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza 
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Dr Pająka, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski do co zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 17 kwietnia 1882 godzinę 
10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 18 maja 1882 i 
podać ją na terminie na dzień 30 maja 1882 
godzinę 10 przed południem wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo 'wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy one&o i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzy telności, ma być 
usiłowano przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej1'.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 30 marca 1882.

L 3649, (2327 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad eałym ruchomym jakoteż w kra­
jach, dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1858 ważną jest, położonym nie­
ruchomym majątkiem Israela Bar Kreppel 
kupca w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu Kadey sądu kraj. Dr. Lozańskiemu w 
Samborze a tymczasowym zawiadowcą mas- 
sy ustanawia się p adw, kraj. Dr. Wohllerner 
w Drohobyczu.

Wszyscy, ci którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę roście chcą mają takowe nawet w ra­
zie, gdyby onie spór wytoczony był, wciągu 
60 dni od dnia ogłoszenia tego edykfu vr 
tutejszym sądzie obwodowym wedle przepi­
su ustawy konkursowej w celu zapobieżenia 
zagrożonym w tejże skutkom prawnym zgło­
sić się, i na terminie który na dzień i 6 
czerwca 1882 ustanawia się przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacji i do oznacze­
nia pierwszeństwa wnieść. Termin ten wy­
znacza się zarazem także i do zawarcia ugo- 
dyi Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną, i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy massy, je- 

zastępcy i członków wydziału wierzycieli.
Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio­

nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy tegoż zastępcy, i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 14 kwietnia 1882 o godzinie lOtej 
przed południem wobec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli któ­
rzy nie w Samborze mieszkąją, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, i- 
naczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta i 
niebezpieczeństwo ustanowiouyin zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk. 
umieszczone będą, w dodatku urzędowym 
do „Gazety L »owskiej“ .

Sambor dnia 29 marca 1882.

L. 14542. (2379 1— 3)
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra niniejszem konkur na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D, p. p, położony majątek masy spadkowej 
Pinkasa Brauna byłego kraina za we Lwo­
wie.

Kierownictwo tego kon-.ursu porucza 
się panu Kadcy Dr. Łopuszańskiemu jakojko- 
tnisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. 
kraj. Dr. Skowrońskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski < o do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 13 kwietnia 1882 godzinę 
10 przeu południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, w e­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 maj t 1882 
i podać ja na terminie na dzień 27 czerwca 
1882 godzinę 10 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy _ zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 usi konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. sądu krajowego
Lwów 1 kwietnia 1882.

(2309 1— 3)
L. 14029. Oes. król sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursuwa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p p. położony majątek Samuela 
Wachtla krawca męzkiego we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy e. k. sądu kraj. Nikischowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adwokata Dra. Raabego wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłużeniu do­
kumentów, służących do wskazania ich pre­
tensji, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy 
znaeza się termin na dzień 12 kwietnia 1882 
godzinę lOtą przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu U3tawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonym tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 maja 1882 i 
podać ją na terminie na dzień 12 czerwca 1882 
godzinę 10tą przed południem, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe­
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać ca 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli —  inna osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Ne termiuie, wyznaczonym do wyksza- 
{ nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
! być usiłowane, przeprowadzenia do skutku 
I ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.
| Dalsze ogłoszenia w toKu rozprawy kon-
| kurso wej umieszczane będą w Gazecie Lwow- 

skiaj.
Z c. k. sądu krajowego 

I Lwów dnia 28 marca 1882.

płynność takowych i klasę wykazać, który to 
ostatni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne o- 
soby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 21 kwietnia 1882 o 10 godzinie 
rano. Wierzyciele po za obrębem tutejszego 
sądu zamieszkałych wzywa się, by pełnomo­
cników do odbierania uchwał sądowych tu 
zamieszkałych sądowi wskazali, inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będa. w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska.“

Stanisławów dnia 25 marca 1882.

Kuratele.
L. 11162. (2-301 3 - 3 )

Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że dla marnotrawcy Pawła Gacha 
z Wojsławic, nadano kuratora Kubę Szostaka 

Sokal dnia 6 października 1831.

L. 1393. (2337 3— 3)
Uchwałą sądu krajowego w Krakowie 

z 18 lutego ,1882 1. 3293 Kazimierz Goda- 
wa z Zembrzyc uznany został jako obłąkany 
na umyśle, dla niego ustanowiono kurato­
rem Jędrzeja Kopacza.

Wadowiee 8 marca 1882.
L. 3325.   (2330 3— 3)

C. k. sąd powiatowy delegowany miej­
ski w Kołomyi wiadomo czyni, iż Petro 
Bojciuk z Sopowa uchwałą sądu obwodowe­
go w Kołomyi z dnia 23go lutego 1882
1. 1730 za marnotrawcę uznany został.

Kuratorem ustanawia się mu Matija 
Tychonia ■ a z Sopowa.

Kołomyja dnia 6 marca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
(2287 3— 3)

L. 29516. C. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby c. k. Proku­
ratora skarbu imieniem wysokiego Skarbu 
wojskowego o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego dla części gruntu w objętości 704 
kw. sążni z parceli kat. Nr 63 należącej do 
realności lk. 18 na Podzamczu w Przemyślu 
w powiecie sądowym Przemyskim położonej 
którato c>ęść gruntu graniczy od północy z 
gruntem N. p. 61 Jędrzeja i Wiktoryi mał­
żonków Domańskich, od wschodu z dawnym 
gościńcem'Sanockim, od południa zresztą parc 
Nr. 63 i paredą Nr. 72 Herscha Dornbusch 
własną pod nazwa „Quai Franciszka Józefa,
c. k. sąd obwodowy w Przemyślu wygoto­
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, któryto projekt w tymie ck. są 
dzie obwodowym w Przemyślu przejrzanym 
być może, a od dnia 1 lutego 1882 za księ­
gę gruntową uważanym będzie. Również oz­
najmia się, że od dnia 1 lutego 1882 począ­
wszy, nowo prawa własności, zastawu i in ­
ne prawa hypcteczne na wyż opisanej nieru­
chomości, jako nowe ciało tabularne do księ­
gi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
grauiczone, n3 innych przeniesione i uchy­
lone być mogą

Równocześnie wzywa c, k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzy by:

a) na zasadzie praw, przed dniem o 
twarda tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wspisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy, eży zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości, lub połączenie d a ł hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma.

b) ji ż przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub

na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności łub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowogo ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
ck. Sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienia do dnia 1 czerwca 1882 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prana hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni s'ę uwagę' że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
ze restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 13 grudnia 1881.
I
s (2249 2— 3) -----------------
j L. 3796. Po zmarłym w r. 1879 bez 
| pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
; Tomaszu Stabrowskim lekarzu i assesorze ko­
legialnym  w Wielkich Łukach gubernii Psko- 
■ wskiej pozostali spadkobiercy Andrzej Sta- 
1 browski syn i M-.rya Stabrowska żona wnie- 
j śli żądanie do sądu okręgowego w Wielkich 
i Łukach o wydanie im gotówki i walorów na 
' rzecz masy spadkowej po śp. Tomaszu Sta- 

broskimu wdepozycie tutejszego sądu złożonych 
O k. Sąd delegowany miejski dla spraw 

cywilnych w Krakowie wzywa więc wszy­
stkich spadkobierców, legataryuszów i wie­
rzycieli śp Tomasza Stabrowskiego, ażeby 
w myśl §. 137 138. 139, us pat. z dnia 9 
sierpnia 1854 Nr. 208 D. us. P. pretensyje 
swoje do tego spadku w ciągu czterech mie- 

. sięcy, rachując od daty trzaehkrotnego ogło­
szenia tego edyktu przed tutejszym sądem 
zgłosili, takowe należycie udowodnili, gdyż 
w przeciwnym razie spadek tea wylegitymo­
wanym spadkobiercom śp. Tomasza Stabrow­
skiego wydanym będzie.

Kraków d. 8 lutego 1882.

L. 2259. (2368 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z źy:-ia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Pohoreckiego i możliwych te­
goż z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, że Mai wina z Kuhajewiczów 
Kośnierska wytoczyła dnia 23 lutego 1882
1. 2259 przed sąd tutejszy przeciwko nim 
pozew o zapłacenie 420 zł. w, a. wskutek 
czego został do rozprawy sumarycznej wy­
znaczony termin na dzień 28go kwietnia 
1882 o godzin;e 10 rano.

Wzywa się zatem Jana Pohoreckiego i 
tegoż możliwych spadkobierców, ażeby na 
powyższym terminie albo o3obiśeie lub przez 
wykazanego pełnomocnika stanęli, lub teżu- 
stanowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. 
Pawiińskiemu potrzebne informacje do spo­
ru tem pewniej udzielili, inaczej złe skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sobie przypi­
szą.

Sambor 7 marca 1882.

L. 2336. (2328 1— g)
Z miejsca pobytu niewiadomemu W ło­

dzimierzowi Łopatyńskiemu czyni się wiadomo, 
i że Jossel Lehrer pod dniem 25 stycznia 
j 1881 1. 912 uzyskał przeciw niemu nakaz 
| zapłaty sumy wekslowej 30 zł. w. a., że do 

zastępstwa zapozwanego ustanawia się na te­
goż koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Dra Steuermana z substytucyą Dra Fiterni- 
nika, adwokatów z Sambora, Ż8 pozwany 
winien udzielić kuratorowi do obrony tegoż 
praw służące środki, lub innego pełnomo­
cnika sądowi oznajmić.

Od c. k. sądu obwodowego 
Sambor 14go marca 1882.

L. 5860. (2360 — 3)
Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od Igo kwietnia do końca września 1882. 

Jezdne od kon;a i miryametra ustanawia się na czas od Igo kwietnia do końca września 
1882 jak następuje:

3 8)
L. 3911. O. k. sąd obwodowy w Stani­

sławowie ogłasza, ia na całym majątku ru­
chomym-protokołowanego kupca Efn ima Wa- 
gelsteina w Stanisławowie, tudzież na ma­
jątku tegoż nieruchomym położonym w kra­
jach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 obowiązuje, postępowanie kon­
kursowe wprowadzonem zostało, że kierują­
cym komisarzem c. k. adjunkt sądowy Moj­
żesz Sekler, zaś administratorem tyinczaso- 
adwokat dr. Marceli Eminowiez mianowany 
został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych, 
swe wierzytelności, chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dui 60 od 
tego ogłoszenia, w tutejszym sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniechania lub spóźnie­
nia zgłoszeń wynikających zgłosić, i na ter­
minie dnia 31 maja 1882 o godzinie 9 rano

z a j a z d y
r i

W d a w n i e j s z y m  o b w o d z i e
ekstra poczta pocztą zwyczajną

złr ct. złr. ct.

Wadowickim 1 8 90
Krakowskim ....................................... . 1 6 88
Nowo Sandeckim, Tarnowskim, Rzeszowskim, 
Żółkiewskim, Brzeżańskim ....................... 1 2 85
Sanockim, Tarnopolskim, Kołomyjskim, Ozort- 
kowskim, Stanisławowskim . . .  . 98 82
Przemyskim, Lwowskim, Złoczowskim, Stryj- 
skim i Samborskim 95 — — 79

Należytość za wóz kryty wynosi połowę za niekryty czwartą część jezdnego za je­
dnego konia i miryameter.

Gzestne dla pocztyliona i należytość za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione.

Z c. kr. Dyrekcji poczt 
Lwów dnia 1 kwietnia 1882.
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L. 2464. (2367)

C. k. sąd obwodowy w Koł.m yi ogła­
sza, iż wpisał do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firmę „Samuela Brettler, 
handel zboża i mąki w Koło my i 

Kołomyja 9 msrca 1882.

L 2473. (2373 1 - 3 )
0. k. Sąd powietowy w Buezaezu za­

wiadamia Izraela Keinberga niewiadomego z 
miejsca pobytu, że przełożenstwo gminy iz- 
raelickiej w Bnczaczu wniosło przeci n nie­
mu pozew w dniu 10 stycznia 1882 1 381
0 zapłacenie kwoty 120 zł. i 100 zł w. a.
1 opróżnienie i oddanie jednej trzeciej części 
realności 1. 545/84 m. w Buczaczu z. p i.

Wyznaczając termin do rozprawy su­
marycznej na dzień 1 maja 1882 na 8 godż. 
rano wzywa się Izaaka Beinberga aby ustano­
wionemu dziś kuratorowi Izaakowi Filschinero 
wi udzielił ze swej strony dowodów, lub też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

G. k. sąd powiatowy.
Buczacz dnia 9 marca 1882.

L. 2667.   (2329 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia Aleksandra Władysława Ilasiewi 
cza właściciela dóbr Zagwoźdź Łukwica że 
Aron Bosenberg wytoczył przeciw niemu po­
zew do 1. 12393 o zapłacenie 1642 zł. 93 
cnt.

Gdy pozew ten dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego doręczonym być nie 
m ógł c. k. sąd obwodowy ustanawia dla tegoż 
kuratora w osobie adwokata dr. Kwiatków 
skiego z substytucyą adwokata dr. Eminowi- 
cza doręcza kuratorowi pozew i wzywa po­
zwanego aby temuż środki do obrony przed 
terminem, który się na dzień 30go maja 1882 
o 9tej rano w biórze II. wyznacza, udzielił 
lub innego obrońcę sobie wybrał inaczej 
sam sobie skutki tego zaniedbania spraw 
swoich przypisać będzie musiał.

Stanisławów 22 marca 1882.

L. 2289. (2354 1— 2)
0. k. Sąd powiatowy wzywa posiada­

cza książeczki wkładkowej Wadowickiej ka­
sy oszczędności Nr. 2008 na imię Teodora 
Glasera na 450 zł. opiewającej, ażeby tako­
wą w przeciągu sześciu miesięcy tem pewniej 
przedłożył, gdyż inaczej książeczka ta za 
n eważną i nieistniejącą uważaną będzie 

Wadowice dnia 28 marca 1882.

L. 857. (2326 1— 3)
C. k. sąd obwodowy Rzeszowski za­

wiadamia niniejszem Filipa Gomułkę, że żo­
na jego Salomea Gomuł<owa wniosła na 
dniu 16 grudnia 1881 1. 7113 prośbę o u- 
znanie go za zmarłego celem zawarcia po­
wtórnego małżeństwa z powodu, iż dnia 13 
lutego 1876 idąc brzegiem Wisłoku we wsi 
Godowy w stanie nietrzeźwym, z brzegu 
w wodę wówczas wezbraną i około brzegu za­
marzniętą wpadł i od tego czasu nigdzie 
s ę  nie pokazywał, i że na skut-ktej prośby 
wyznaczono dla niego jako nieobecnego 
w myśl §. 113 ust cyw. kuratora w osobie 
adw. Dra Koppla z zastępstwem adw. Dra 
Bindera.

Wzywa się zatem nieobecnego Filipa 
Gomułkę, aby w przeciągu jednego roku 
w tutejszym sądzie się zgłosił, lub innym 
sposobem o swem życiu dał wiadomość, ina­
czej sąd do uznania go za zmarłego przystąpi. 

Rzeszów 23 lutego 1882.
(2159 2 - 3 )  ------- --------- -

L. 724. W  sprawie egzekucyjnej e k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie przeciw Maciejowi i Ka­
tarzynie Buchtom i Janowi i Katarzynie

Babiarzom z Rakszawy pto 19 rat po 24 zł 
i reszty kapitału 23 zł. 50 ct. wydany zo­
stał dnia 20 października 1881 do 1. 7847 
nakaz zapłaty.

Gdy jednak miejsce pobytu dłużników 
Macieja i Katarzyny Bachtów nie jest wia­
dome, przeto celem doręczenia powyższego 
nakazu, jakoteź dalszych uchwał w tym spo­
rze zapaść mających ustanowił sąd tutej­
szy na żądanie Dyrekcyi c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włość, dla powyższych 
z miejsca pobytu niewiadomych dłużników 
kuratora w osobie p. Ludwika Piwińskiego 
wójta z Rakszawy.

O tam zawiadamia sie nieznanych z 
miejsca pobytu Macieja i Katarzynę Bachtów 
polecając im, aby temu kuratorowi dowodów 
dla obrony praw ich służyć mogących udzie­
lili lub też innego zastępcę sobie ustanowili 
i o tem sądowi donieśli.

Łańcut, dnia 3 lutego 1882.

L 773. (2302 2— 3)
Z miejsca pobytu niewiadomego Jana 

PawMkowskiego zawiadamia się niniejszem, 
że K.onstancya Pawlikowska wniosła w dniu 
21 września 1881 1 11330 do tutejszego 
sądu podanie tabularne o wpisanie jej pra­
wa własności do połowy realności pod 1. 91 
przy ulicy Lwowskiej w Sokalu położonej 
dotąd jak VII st. 191 n. 88 h. spadkobierców 
ś. p. Anny Pawlikowskiej własnej, wskutek 
czego wydano t s. rezolucję w dniu 27go 
kwietnia 1881 1 11380 stosownie do żąda­
nia powyższej prośby, którą to rezolucję 
przeznaczoną dla Jana Pawlikowskiego do ■ 
ręczono do rąk dla niego równocześnie usta­
nowionego kuratora ad actum Jana Kocha- 
lewicza w Sokalu.

Zarazem wzywa się Jana Pawlikow­
skiego, aby udzielił stosownej informacji te­
mu ustanowionemu kuratorowi.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal dnia 81 stycznia 1882.

L 67. (23S5)

D o n i e s i : a  u i a  p r y w a t o  a

k 458 (2382 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Ze strony Zwierzchności gminy 

król. wol. miasta Gródka oznajmia się 
niniejszem, iź w celu wydzierżawienia 
karczmy na granicy Bartatowskiej w 
G r ó d k u  wraz z prawem dowol­
nego wyszynku i do tej przydanemi 
gruntami ornemi i sianożęcią w prze­
strzeni mniej więcej 89 morgów w je ­
dnym obszarze na przeciąg sześciu 
lat t j. od 1 października 1882 do 
końca września 1888 odbędzie się pu­
bliczna licytacja w urzędzie gminy 
na dniu 8 sierpnia- 1882 o godzinie 
10 przed południem, na którą wszy­
stkich chęć licytować mających za­
prasza, się.

Cena wywołania ustanawia się 
na 500 zł. w. a., od której 10 pre , 
wadyum przed rozpoczęciem licytacji 
do komisji licytacyjnej złożyć należy.

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być w  pośród godzin urzędowych w 
tutejszym espedyoie odczytane.

<Gł-r6cłek, dnia 28 marca 1882.

B i l a n s
Towarzystwa zaliczkowego w Busku,

Stowarzyszenia zar. z nieogr. poreką za rok 1881. 

a) Rachunek strat i zysków.
M a :

Odsetki pobrane: 2,587.39; —  odsetki naprzód wypłacone: 30*85; zapas druków, 
papieru i t. p. J 57 24; razem 2,774-98.

W lm ie n :
Odsetki wypłacone: 8 40 38 ; —  odsetki naprzód pobrane: 483 68 ; koszta admini- 

stracyi. 1.063.35; — 10 pr. kosztów założenia i mobiliów: 93 92; czysty zysk na 1881 
rok: 293 65; — razem: 2.774-98.

t>) /Bilans.
Stibn c z j n n y ;

Gotówka: &02"68^ —  pożyczki na s kryp ta: 14.036'66; —  odsetki na 1882 rok na­
przód wypłacone: 30'3t>: — koszta założenia i mobiliów: 845'28; —  wartość zapasu dru­
ków, panieru i t. p. 157-24; —  zaliczki procesowe i nadpłacony podatek: 234-18; razem: 
16 206-89.

Udziały czŁnków: 4.475-19; —  wkładki na racbna6k bieżący: 3 000-47; —  wie­
rzyciele: 6-198 78; — odsetki na 1882 rok naprzód pobrane: 483-68; —  fundusz rezer­
wowy: 1.754.62; —  czysty zysk na 1881 rok: 29B 65 —  razem: 16.206 39.

Ogólny ruch kasowy w roku 1881 wyosił: 82.262-26.
Z końcem roku 1880 pozostało w Towarzystwie członków: 356; w roku 1881 przy­

było nowych: 5, — ubyło zaś w roku 1881 przez śmierć, wykluczenie i wystąoieuie: 36 ; 
pozostało zatem z dniem 31szym grudnia 1881 stałych członków 325.

Suma deklarowanych przez członków udziałów po koniec roku 1880 wynosiła 10.130; 
zaś po dzień 31 grudnia 1881 wzniosła się o 3.945; —  a zmniejszyła w skutek ubytku 
członków w roku 1881 o 2.150; przez co też deklarowana kwota na udziały z koncern 
roku 1881 wynosi 11 925.

Na te deklarowane udziały wpłaconą była z końcem roku 1880 kwota 5.303'54, a w 
roku 1881 wpłacono 719-47, czyli razem 6.023-01, a ponieważ w roku 1881 zwrócono 
1.547-82, przeto stan funduszu udziałowego z końcem roku 1881 wynosi 4.475T9, ż któ­
rego kwota udziałowa 667"21 została wywpowiedziauą, stosownie ale do §§. 51 i 54 ustę; u 
3 statutu dopiero w trzy miesiące po ukończeniu roku 1881 to jest w roku bieżącym 
zwróconą zot-ianie.

Towarzystwo zaliczkowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porąką.

B u s k  dnia 31 marca 1882.

F ilc m u m  M ic l ia lo w s fe . l  dyrektor. F r a d s z e k  M a r k ie w ic z  kasyer.
R u < > o l f  U ro H iiiK ii kontroler.

Bank galicyjski dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie.
T r z y n a s te  z w y c z a jn e

Ogólne Zebranie Akcyonarynszów
odbędzie się w dnia SS> k w ie tn ia

o  g’©dzinfe 11 przed  p o łu d n ie m
w lokalu Banku pod 1. 25 w Rynku głównym

KANTOR W Y M I A N !
c. k. uprzyw. galic.

Akeyjaeg® Basku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s tk ie  e le k ta  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

x r i .  LISTY HIPOTECZNE,
5°|0 Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fundusz)^ yeh, pupilarnycn, kaueyj małżeńskich wojskowych, ] 

w  na kaucye i wadya —  są w tymże kantorze do nabycia. i
w  W szystkie polecenia a pirowineyl wykosjują si<5 kea®w#oc*nie po
M  kursie dziemnyiia, ke* tlolicieeiiia prow izj i. ^

Porządek dzienny obrad:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku za rok 1881.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia 

rachunków.
3. Wnioski Rady Nadzorczej co do zamknięcia rachun­

ków i oznaczenia dywidendy za rok 1881, oraz udzielenia 
Zarządowi absolutoryum.

4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustę- 
pujących. __________

Każdy akcyonaryusz, życzący sobie wykonać prawo głosowania na 
Ogó'nem Zebraniu, winien przynajmniej na i4  dni przed dniem 29 kwietnia 
b. r. przedłożyć w kasie Banku posiadane przez siebie kwity tymcza­
sowe na nowe akcj e zakładowe po 350© (które mu wydane 
zostały w zamian za złożone do konwersyi dawne akc-ye zakładowe lub 
pierwszeństwa) albo też złożyć dawne akcye a otrzyma natomiast kartę 
wejścia na Ogólne Zebranie wraz z kwitem tymczasowym zaopatrzonym 
poświadczeniem wydania karty głosowania. 

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba 
mająca wstęp na Ogólne Żebranie. 

Kwity tymczasowe na nowe akcye składane być mają od daty niniei- 
szego ogłoszenia do włącznie 15 kwietnia b. r. w kasie Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach biórowych.

Kraków dnia 4 kwietnia 1882.

D Y R E K C Y A .
(Przedruk liio hędzię płacony.)
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Główny skład dla CraMcyi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIESZANYCH
Lw owie uliea Trybunalska 1. 6

nałożony w roku 1845.
we

Wszech nauk lekarskich

od 1 kwietnia b. r. ordynuje
w Karlsbadzie

Kaiserstrasse „Warseliau".

Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2165 5 —?

9 ^ .  Nie powierzchowna tylko sumien­
nie i rad yk aln ie  przeprowadzona kuraeya cho­
rób syflliatycznych, jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
kow ą zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Spc- 
cyalista  do chorób syfllitycznych i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

P U E Ł•V  .  9-a . U
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 8 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej dol2tej przed, od 
zgiej do 6tej po południu.

Eany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki sam ogw ałtu, jak 
osłabienia nerwowe, im p oten cye , nasieniotoki, 
inklinacye do suchot i t d., tudzież biedaczkę i nie­
które wypadki niepłodności — leczy bez holu grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. 
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób ( 294',2-V)

W szystkim przyjaciołom W IN  na­
turalnych, wolnych od wszel- 
kieh domieszek, polecam swoją 
obficie zaopatrzoną piwnicę : stare 
górno i dolno węgierskie, lekkie 
stołowe, białe i czerwone, fran­

cuskie czerwone, reńskie, moselskie, malaga, shery, 
portwein, madeirę itp., jak również wyborne gatunki 
H E R B A T , prawdziwy stary R um  z Jamaiki i 
naturalny C ognac; wszelkie towary kolonialne po 
cenach najumiarkowańszych i dotąd niepodniesionyeh 
z powodu podwyżki cła. — Cenniki leżą do dyspo- 
zycyi Szan. Publiczności.

O. T . W m c k le r
□ Ł ( 2408 1 -3 )

lia t@ ry e
as u h  K-t i  «;*■ ■■  a a

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 metry 10 centimetrów 
na nbior z dobrej wełny za 4 zł. 96 ct. wa.
na ubiór z lepszej wełny za 7 zł. 44 et. wa.
na ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — ct. wa.
na ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 40 ct. wa.

P led y  do podróży po 4, 5, 8 do 
12 zł.; niepodobające się przyjmujemy napo- 
wrót za wynagrodzeniem porturyum. Wyborne 
ubrania, materye na spodnie, surduty, zarzutki, 
płaszcze, tyfli, materye strzępowate, sukna ko- 
miśne, szewioty, trykoty, peruwieny, doskiny, 
kamgarny i sukna bilardowe poleca

Jan Stikarofsky,
s k ła d  fabryczny w B ern ie .
Wzory franco. Wzory na pap. kart. dla 

krawców niefrankowane. Zwracamy uwagę pp. 
m ajstrów  kraw ieckich na obfity wy­
bór i nadzw yczaj tanie ceny. Ponie­
waż wielu z moich p. t. odbiorców, zaszczyca­
jąc mnie swojem zaufaniem, zamawia materye, 
nie widziawszy poprzednio wzorów, przeto 
przyjmuję towar w ten sposób zamówiony, jeźii 
się nie podoba, nazad. Wzorów na czarny pe- 
ruwien i doskin nie można przesyłać, gdyż 
zamówienia takie są tyiko rzeczą zaufania.

Korespondencje przyjmuje się w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskiril, polskim, 
francuskim i włoskim.

(1715 9-24)

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c y  K o b ie t ”
rozpoczął się znowu nowy kurs sukien  
dam skich połączony z ćw iczeniam i 

prakty ezn eini.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

PISARZ który przez lat cztery praeowa 
w kancelaryaeh notaryalnych, 
r u t y n o w a n y  we wszelkich 
czynnościach notaryalnych,

biegły w samoi9tnein wyrabianiu pertraktacyi spad 
kowych, mający praktykę hipoteczną, sądową i admi­
nistracyjną, władający językami krajowemi w mowie 
i piśmie, z szybkiem^kształtnem i ezitelnem pismem, 
posiadający chlubne świadectwa i rekomendacye, po­
szukuje zaraz posady u Pp. notaryuszów - 
adw okatów , w kancelaryaeh rządowych, biurach 
prywatnych i t. p., we Lwowie lub na prowineyi. — 
ADRES pod lit. A. Z . na ręce p. T arota, Lw ów , 
Byuek U 13, piętro IV._________________

P R A C O W N I A
wyrobów kotlarskich

FRANCISZKA
I Ł  W  O  AC !JE

w realności własnej przy ul. Berka 
licz. 12.

wykonuje wszelkie roboty kotlarskie miedziane i że­
lazne, jako to : kotły parowe, zbiorniki, parniki itp., 
urządza nowe i naprawia istniejące już G orzeln ie, 
piwowarnie, ła zie n k i itp ., wyrabia naczy­
nia kuchenne, jakoteż naczynia i przyrządy dla Pp. 
chem ików , ap tek arzy , cukierników  itp.

Wszelkie zamówień'" wykonywa etę według 
życzenia, szybko i po cenach bardzo umiarkowanych.

Zapas miedzianych naczyń kuchennych znaj­
duje się zawsze na składzie.

Kupuję stara miedź, mosiądz, cynę i ołów.
(2409 1 -6 )

Pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania

Realność w Tarnowie
składająca się z kamienicy jednopiętrowej, obszerne­
go domu parterov «go, placu budowlanego i ogrodu. 
Położenie realności pod każdym względem korzystne. 
Bliższą wiadomość udzieli Wny Notaryusz w B o c h ­
ni lub Ludwik R am ult, Lwów, ulica Krasickich 
L . 14, I. piętro. (2232 3—3)

! M  Ś W I Ę T A !
NOWO OTWORZONY 

HANDEL

F. D. NOWICKIEGO
we L W O W IE , HALICKA L. 52.

P O L E C A :

WSZELKIE TOWARY

K O R ZEN N E, 
W INO, HERBATĘ, RUM, 

R O S O L IS Y , L I K I E R Y .  
P O R T E R  I P I W O

Po tanich cenach.
Zamówienia z prowineyi załatwia 

natychmiast.

(1948 6— 6)

Naturalne czyste
W I I S T A

węgierskie, aystryaekie, francuskie, hisz­
pańskie, szampańskie

w jakości doskonałej
poleca sumiennie Handel

Karola Bałłabana
we Lwowie.

Wina węgierskie.
butelka Presburgera . . . ■ .

„ „ Risling
Zieleniaka I .....................

I I .....................
- nT - 111 .....................„ Wytrawnego ...........................
„ „ kwarty z r. 1861
„ Węg. Maślacza z r. 1874 . .
„ Rustera w y s k o k ......................
„ R u ste ra .....................................
„ Budaj czerwonego . . . .
„ Ofnera adlesberger starego .

Wina austryackie.
butelka Klosterneuburgera Roemera .

„ Feslaaora białego Stifta 
„ czerwonego
„ » Schlnmbergera

białego . . . .
„ Goldek białego i czerwonego 

B u rgu n d er...............................

Wina reńskie.
butelka Pisporter Mozel

Johannisbergera. . .

Wina francuskie.
butelka St. E s t e p h e ...........................

„ St. Julien Medok . . .
„ Chateaus Margaux . . .
„ Haut-Sauterńe białego . . .
„  „ Barsak „ . . .
„ Szampana Moet & Chandon -
„ „ Cliąuot . . . .
„ S ty r y js k ie .................................

Seberry . .
Madeiry . .
Portwein 
Haidczek-l . 
Monopol 1 . Szampan

50

— 65
— 80
1 _
1 20
1 20
1 20
1 —

— sofi. A
1

OD

_ 90
— 90
— 90

1 —
1 _
1 30
1 10

1 30
3 —

1 20
1 20
1 80
2 50
1 80
i 50
3 60

2 50
110
2 50
2 50
2 50
4 50
4 50

U m f walnie żelazne
Iakier©wan© — oraz garnitury do mycia

z porcelany lub szkła kolorowego 
w obfitym wyborze. (1363 3—?)

i™.

Izydor Wohl
u lica  Sykstuska 1. O

poleca Szan. P. T. publiczności
s w ó j W T Ł Ą C Z A Y  s k ła d

HERBATY
rossyjskiej.

Łaskawe zlecenia odwrotną poczta.
m ul 20—12

! ! f a  ś w ię ta ! !*
Polecam swoje doborowe, krajowe i zagraniczne

WINA
wszelkich gatunków z w ielkiego sk ładu  
W IN  |>rzy ulicy K rak ow sk iej 1 .14

(dawniej Gótz).
Lokal i piwnica przez święta otwarte. — 

Próbki win są zawsze tamże na usługi Sza­
nownej Publiczności.

Z uszanowaniem

Max Wixel.
(2258 6—7)

ces. król. Zakład zdrój owo- kąpielowy.
Świeże czerpanie wód m in e ra ln y ch : K ryn ick iej i Sołotw ińskiej pod k ie ­

rownictwem lek arsk iem  i wedie poprawnej m etody, tudzież rozsełka tychże 
(pod k on trolą  rządową) rozpocznie się przy sprzyjającej pogodzie w pierwszych dniach  
kw ietnia 1882, w pakach jak zwykle po 40 i 20 flaszek i po dotychczasowych cenach t- j. 8 złr. 12 
et. za większą i 4 złr. 26 ct. za mniejszą paczkę.

Kupcy większych ilości otrzymają jak dotąd stosowny opust.
Akredytow ane firm y handlowe uzyskać mogą na 3 a nawet na 5 miesięcy tj. do Igo paździer­

nika 1882 kredyt, jfeżeiihy takowego bezzwłocznie zażądali i wypłacalność swą stosownemi świadectwami 
dostatecznie udowodnili.

Stosunek kredytu z dotychczasowymi odbiorcami w niezern się nie zmienia.
Cenniki i broszury na żądanie bezpłatnie. (1620 4—6)

Zamówienia przyjmuje
Ces. król. Zarząd zdrojowy w Krynicy (Galicji).

W IK  A  lecznicze
Dr. KAROLA MIK0LASCHA we Lwowie.

Spowodowany znacznym odbytem sktóryeh win leczniczych z zagranicy, mianowicie 
z Francji pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych przekonałem cię,
A/a n a  /1 r> n  a  ł«rl A a  r n  k r  ł 4* /1'/ w  I r  l i i .  a  r, I  ̂V. -1 r i w  [, n I .11 1 .  .  r. V, ! b i l ____ l .  ,

wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino jako podstawa do tych przetworów wybornie się 
nadające, polecam wyroby ta ze wszech miar doskonałe, mianowicie .

H ^ I N " ©  C h l R O W G .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru­
natnej, ererlżonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
doplacement). Ula rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastralgiom i t. p.

W IN  O clił nowo - Żelaziwte. Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawic bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojone bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane.

W I N ©  pepsinowe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nic wydzielają w żołądku dostateczną ilość fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyach, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

W I N ©  peptonowe. Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub zie trawiącego.

WIN© FWmfejlFlłSlFOWG. Lekospis austryacki żąda Malagę jako podstawę do 
wina Darellege Moje wino rumbarbarowi sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jost ono o połowę tańsze jak 
wino Darellego.

Do każdej flaszki win powyższych dołączona jest broszura, omawiająca własności tychże 
i zawierająca świadectwo Dr. Br. Radziszewskiego, profesora chemii przy uniwersytecie, który 
moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca 1 4 litra któregokolwiek z wyźwymienionych win leczniczych, kosztuje 
I  złr . 50  c t . w. a.

Za opakowanie i stempel liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od 2cli, 35 ct. od 3cli, 50 ct. 
od 6ciu a, 80 ct. od tuzina buteleczek.

Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam etrancyacye o. k. radcy namiestnictwa 
i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dr. Alfreda Biesiadeckiego, tudzież c. k. radcy 
dworu profesor^1 i dyrektora kliniki położniczej Wgo Dr. K arola Brauna von Eoernwald.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MlKuLASCIIA, właściciela apteki 
pod firma PIOTRA MIKOLASCHA we Krowie, i to 1) wino hiszpańskie chinowe, 2) 
chinowo z żelazem, 3) popsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewieniowo zastosowywałem w 
odpowiednich cierpieniach i przyszedłem uo przekonania, iż chorzy takowe chętnie 
jako smaczne zażywają, że przewyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 
części firm zagranicznych i że irV óre"z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako 
środki dyeietyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Koniaku, 
dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak najsumienniej 
zalecie _ j ) r . A lfred Btesiadecki m. p.

Lwów 81 marca 1882. kraj. ref. sanit.
„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA 

aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwa'csceniów. uznaję za bardzo dobre, 
w skutek czego będę je przepisywał w odpowiednich wypadkach.

Wiedeń 20 marca 1S82. D r. C. v. B rau n  m. p.
S k ład  we L W O W I E  w aptece pod „G w iazd ą41.

,, w K R A K O W IE  , ,  Wgo E. G ralew skicg#.
„  generalny w W IE D N IU  dla An«tryl i dla państw ©ściennych

u p W i l h e l m a .  M aagera Ul lleumarkt Nr. 3.
S k ład  generalny d la  B u kow iny w aptece p. F . K rzyżanow skiego

w Czerniowcacli.
W e  L W O W I E  utrzymują także na składzie apteki pp. K rzyżanow skiego i P iepesa.

Dr. K w o l  i t i i k o l a s c h
właściciel apteki pod „ G w i a  

FIRMA: P iotr Mi
jr- T W OWIE

Z drukami W i. Łozińskiego ni. Czarneckiego . 12 don* Weraera Papier t e. k. uprsyw, fabryki p 1


